
W Warszawskich Zakła­
dach Graficznych przy ul. 
Grzybowskiej na zebraniu 
kota ZMP nr 2 przyjęto do 
ZMP 17 chłopców i dziew­
cząt

Na zdjęciu Alicja CZa­
lewska — pomocnik in tro l i­
gatora, wyróżniająca się w  
pracy zawodowej. — Po 
złożeniu życiorysu zebrani 
głośnia za przyjęciem A lic j i  
Czajewskiej do ZMP.
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V Ind W bud nro nns:eg„ socjalistycznego przemysłu zych fabryk I hm. Osinomęcm w il ie- 
d ' " " e uprzemysłów,en,O krąp, um„zl»nu}(\ renbia.cję «uszecu, •ajwuzntejszego zadania —
stałego podnoszenia stopy życiowej mas pracujących.

Państwo Indowe wysoko ceni trudno . zaszczytna prace górnika W dniu Święto Górnika pfpr«ił 
wieli, przodujących rębaczy łud,marzy, sztygarów , i„?,,nie,6io ozdobiły irys. kie odznarzema 
państwowe Na zdjęciu Przewodniczący Rudy Państwa Iow A Zawadzki deko,uje orderem 
..Sztandar P ia ty "  l l  klasy przodującego rębaczu kopulm „ Pstrowski" — Pawia Becka.

Członkowie śr>s ZMP  
przy Ministerstwie Budow­
nictwa Miast ł Osiedli sze­
roko dyskutowali na swoim 
zebraniu nad usprawnie­
niem i ulepszeniem pracy 
organizacji zetem poleskiej, 
lepszym opracowywaniem 
projekt 6 to i kosztorysów 
budownictwa mieszkanio­
wego. Jednogłośnie podieto 
szereg zobowiązań Obej­
mowały one pomoc poza 
godzinami pracy w remon­
cie gmachu oraz pomoc w 
zorganizowaniu życia k u l­
turalno oświatowego w Do­
mu Młodego Robotnika w 
Wa rszawie.

Na zdjęciu aktywista 
ZMP Buczkowski zabiera 
glos w sprawie zorganizo­
wania kółek studiowania 
materiałów IX  Plenum Par­
t i i  Postanowiono zorgani­
zować fi kółek studiowania 
materiałów IX  Plenum oraz 
zapoznać sie z artykułem 
„O dalszy, szybszy rozwój 
budownictwa mieszkanio­
wego", zamieszczonym u. 
„Nowych Drogach

O o,padem stałej trosk, państwa o polepszenie warunków pracy póinlkóu; jest śrubko poste. 
p>ijąra mechanizacja robót stosowanie coraz wiece) nowoczesnych maszyn, pomagających górni- 
kowt w jego trudne) pracy. v

Nw 'a“ " ,U ^ wl(‘ ta (-'lłrnt,Ła oddano do użytku noutą zmechanizowaną kopalnie — „Kościuszko

Na zdjęciu: minister Nleszporek uruchamia maszynę wyciągową nowootwarte) teopnluł
Foto CAF

Tydzień Postępowej Kaliury Niemietkief

Przviazd delegacji NRD do Warszawy
Z okazji rozpoczynającego się 

Tygodnia Postępowej Kultury 
Niemieckiej w Polsce, 6 Hm 
* NRD przybyła do Warszawy 
na zaproszenie Komitetu Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą. 
1'osobowa delegacja niemiec­
kich działaczy politycznych, 
społecznych i kulturalnych z 
przewodniczącym Berlińskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju pro­
fesorem Havemannem na cze­
le.

(łośei niemieckich witał na 
dworcu prof. Kazimierz Kura- 
towskł — członek Prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokotu, członek Prezydium

p a n , przedstawiciele KWKZ, 
PKOP oraz organizacji społecz­
nych, Instytucji naukowych i 
kulturalnych.

Na dworcu obecny był Amba- 
1 satlor NRD w Polsce S. Hey- 
mann.

I zaproszenie KW KZ przy­
byli do Warszawy również; 
śpiewaczka Gtidrum tłuste mann 
— solistka Opery Drezdeńskie; 
i Berlińskiej śpiewak Kurt 
Rehm - -  solista Opery Berliń­
skiej oraz znakomity kompozy­
tor niemiecki Otmar Gerster z 
maiżonka
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Na otwartych zebraniach kół ZMP...
zo bo ud ąz ania ̂ pr m ł*  1 l ^ i  a/dem° Par H f  a^aT łe ’3 Z M ? ’ j® k.t6,rych mło dzież zapoznaje się z m ateriałami IX  Plenum KC PZPR, podejmuje w.ązania przet) 11 Zjazdem Partu, a najlepszych sposrod młodzieży niezorgnizowanej koła Z M P  przyjm ują w swoje szeregi.

Naród wysoko ceni ofiarnq pracę górnika

„Dobry sprzęt sportowy połowa 
•zych zwycięstw" — tak oto bardzo czę 
sto wyrażają się czołowi sportowcy repre 
zentuiący nasze barwry na różnych Impre 
zach międzynarodowych Trudno tm nie 
przyznać racjj. zważywszy, że produkcja 
sprzętu sportowego j  nas w kraju pozo­
stawia jeszcze wieje do życzenia i nie za-

na- „Krokiew”, „Regle“, „Kasprowy“  i „Ornak“
spokają wciąż rosnących potrzeb sportow­
ców.

Społeczna Wytwórnia Sprzętu Wyczy­
nowego w Zakopanem rozpoczęta w tym 
roku produkcję nart Po wielu nadaniach

próbach I udoskonaleniach wyprodukowa­
ne zostały 4 rodzaje nart, które częścio­
wo zaspokolą potrzeby naszej narciarskiej 
kadry zrzeszeniowej I narodowej Narty 
te można najogólniej scharakteryzować w

ten sposób- są to lekkie klejonki z różnych 
gatunków drzewa krajowegu. ze ślizgiem 
na specjalnej masie pla.*ivcz.nej. Nartom 
tym nadano bardio oryginalne I dość cha- 
rakterystyczjie nazwy a więc skokowe— 
„Krokiew'“ , biegowe — „Regle", zjazdo­
we — „Kasprowy" i slalomowe — „Or­
nak",

' Ć f Z t o k F 0 ,J,UCiUkCji nan- ° b Jan FrUnek M t  tUrdfę 'iQ UW- które Pójdą do dal- Po dość długim I . ta .... t ik..... nnym ~Vk„, produkr-yjnym ......„ łt,  *  rgce S [ jr i
Sluuio Zuka. który pokrywa plastikiem (specjalna masa) rowki nart. ' ? 6 ‘ Wielokrotny akademicki mistrz (wiata, Steinn Dziedzic, 

był pierwszym narciarzem, który odebrał ńmr« narty, rhwa-  
lac ie. że są lepsze Od podobnych, sprawo 1’n,nj< h (tutychrzal 
i  zagranicy. Opt. 1 (oto J. Dempniak
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Knowania wywiadu adenauerowsko-amerykańskiego 
to spisek przeciw naszej Ojczyźnie, przeciw pokojowi

Zeznania śiriadkóm uj procesie szczecińskim 
7 bm. — o g ło s z e n ie  w y r o k u

V? dalł*yrn etągu drugfoge' 
dni» procesu szpiegów »denAU*! 
erowskich przed Sądem Wojsko-] 
wym w SiezeeiBie — po złoże- ] 
niu zeznań przez a»k. Wrucka 
prokurator zwraca «1» a were- ] 
giem pytań do e*k. Uundroigta.

Prok.: Co mówił Kai ser o n o  
wym Wehrmachcie?

Osk. Landyołgt: O Wehrmach- i 
cle mówi! mi Kaiser, ie  jeże li, 
po powrocie Bianka a Amery-j 
ki, gdzie wówczas bawił, Ade-! 
r.auer wygra wybory — wów­
czas sprawa posunięta będzie! 
tak daleko, że będzie mógł być] 
ratyfikowany „General v«rtr ag“ j 
(układ ogólny) i będzie można] 
przystąpić do utworzenia nowe­
go Wehrmachtu, jako części 
składowej „arm ii europejskiej“ .

Prok.: Co mówił Kaiser o 
stosunku nowego Wehrmachtu 
do Francji?

Osk.: Ze w wypadku niepod- 
pisania przez Francję „Genera".- 
vertragu“ Ameryka zawrze z 
Niemcami pakt separatystyczny.

Po przesłuchaniu oskarżonych! 
Sąd zarządził postępowanie do-] 
wodowe.

Świadek Marian Niemczyk j 
stwierdza, i i  zna Wrucka od ] 
dawna i  wie o jego przynależ- : 
noś« do Hitlerjugend i  służbie 
w  SS. Świadek podkreślając 
prohitierowską postawę Wruc­
ka w okresie okupacji, stwier­
dza, że przejawiał on wrogość 
wobec Polski i  Polaków.

We wrześniu bież. roku e- 
skarżony Wruck zjawił się w 
mieszkaniu Niemczyka ofiaru­
jąc 2 zegarki — świadkowi i 
jego żonie. Trzeci zegarek 
Wruck chciał sprzedać. „W cza­
sie drugiej bytności Wrucka u 
nas — mówi dalej świadek 
Niemczyk — Wruck zada­
wał m i szereg pytań dotyczą­
cych pobliskich zakładów pra­
cy, działaczy partyjnych, funk­
cjonariuszy państwowych, a tak­
że interesował sdę ile osób po­
wołano do wojska. Prosił mnie 
o narysowanie planu zakładu, 
w  którym pracowałem“ .

Następnie zeznaje św. Bru­
non Piotrowski, krewmy Wrucka, 
który stwrierdza: „Chciał ko­
niecznie zobaczyć się ze swoim 
bratem Stefanem. — Żona moja 
ułatwiła to spotkanie“ .

Świadek Wiktor Krogul — b. 
członek SA mówił, że osk. 
Wruck przyjechał do niego do 
Olsztyna, przedstawiając mu 
się jako Henryk Suchanowie?.. 
Po pewnym czasie przyznał, że 
nie jest to jego prawdziwe na­
zwisko. „Przekazując m i po­
zdrowienia od Gelhara — mó­
w i świadek — Wruck powie­
dział, te przyjechał z Niemiec 
zachodnich dia sprowadzenia 
żony Gelhara i zbierania wia­
domości dla wywiadu“ .

Prok.: Jałcie sprawy intereso­
wały cek. Wrucka?

Sw.: Przede wszystkim wia­
domości o charakterze go­
spodarczym, a także plany, za­
kłady pracy i inne ' rzeczy, 
Chciał koniecznie, żebym do­
starczył mu nowy polski dowód] 
osobisty oraz książeczkę woj- ] 
skową. Wręczyłem mu legity- ] 
maeję związków zawodowych i 
druid do zameldowania.

Świadek Stefania Ważna, sio­
stra osk. Wrucka stwierdza na 
pytanie Sądu, iż zgadza się na 
złożenie zeznań i oświadcza, że 
widziała jak Wruck pisał listy j 
utajonym pismem.

„Brat kazał mi uczyć się te­
go samego co on robi, zeznaje 
żwiad. Ważna. Na jego życzenie 
wysłałam wówczas napisany 
przez niego list do Niemiec 
zachodnich. Przekazałam takie 
napisany przez niego list naszej 
znajomej Gelharowej“ .

Świadek Leokadia Berend po- i 
twierdza zeznania poprzednich 
świadków.

Świadek Stefan Wruck, brat 
oskarżonego, na pytanie Sądu 
wyraża zgodę na składanie ze­
znań i  stwierdza, iż gdy spot­
ka! się ze swym bratem ten 
wypytywał go o wiadomości z 
dziedziny wojskowej, m. in. o 
rozmieszczenie obiektów woj­

skowych, o wyposażenie wojska 
w broń itp. „Polecił mi — ze­
znaje świadek — zbierać dalej 
takie wiadomości i wypytywać 
o nie znajomych żołnierzy“ .

Kolejny świadek, Marta Pio­
trowska, ciotka osk. Wrucka, w 
zemaniach swych potwierdziła 
również fakt posiadania przez 
siostrzeńca materiałów chemi­
cznych do sporządzania tajno­
pisów jak również stwierdziła, 
iż usiłował on uzyskać od niej 
szereg informacji dotyczących 
instytucji, w której pracuje o- 
raz wiadomości z innych dzie­
dzin.

Po złożeniu zeznań przez j 
Świad. Piotrowską Sąd zarzą­
dził rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych.

•śr
S bm. w dalszym ciągu pro­

cesu grupy szpiegów wywiadu 
adenauęrowskiego — Sąd po 
przesłuchaniu ostatnich świad­
ków udzielił głosu stronom.

Doprowadzeni z więzienia 
świadkowie Alfred Pietruszka i 
Henryk Koj. to agenci wywiadu 
adenauerowskiego, którzy po 
ucieczce z kraju na terenie za­
chodniego Berlina zostali zwer­
bowani do roboty szpiegow­
skiej.

Świadek Pietruszka opisując 
metody werbowania szpiegów 
przez wywiad adenauerowski, 
oświadczył, że Kaiser zapropono­
wał zarówno jemu jak i Kojowi 
współpracę z wywiadem, a gdy 
początkowo odmówili — stra­
cili znalezioną w międzyczasie 
pracę.

Świadek zeznał następnie, że 
po wyrażeniu zgody na pracę 
w wywiadzie przeszedł prze­
szkolenie szpiegowskie.

Następny świad Oli — Henryk 
Koj potwierdził fakty przedsta­
wione przez świadka Pietrusz­
kę.

Ostatni świadek Józef K i- 
żewski zeznał, że gdy zbiegi 
z Polski w  maju 1952 roku do 
Berlina zachodniego policja 
tamtejsza przekazała go do a- 
merykańskiego biura wywia­
dowczego na Manteuffelstrasse, 
gdzie był przesłuchiwany kilka­
krotnie przez niejakiego Han­
sa, który wypytywał go o infor­
macje z dziedziny wojskowej i 
gospodarczej. „Proponowano mi 
również współpracę z wywia­
dem — mówi świadek — a gdy 
odmówiłem — skierowany zo­
stałem do obozu niemieckiego 
przy Rottenburgstrasse. w któ­
rym były bardzo ciężkie wa­
runki życia. Do obozu przycho­
dzili często agenci wywiadów 
amerykańskiego i  niemieckie­
go“ .

W dalśżym ciągu Swych ze­
znań świadek Kiżewski opowia­
da o swej 7-miesięcznej służ­
bie w kompaniach wartowni­
czych na terenie Niemiec za­
chodnich.

„W  kom paniach tych —  m ó­
w i świadek —  praca jest b. w y ­
czerpująca. W skutek złego od­
noszenia się do ludzi, k ilk a  ra ­
zy ju ż  zdarzały się wśród człon­
ków  kom pan ii w ypadk i samo­
bó js tw “ .

Po złożeniu zeznań przez 
św iadka K iżew skiego Sąd w zy­
wa kole jno oskarżonych, by 
rozpoznali wśród dowodów rze­
czowych przedm ioty, które  sta­
n o w iły  ich własność. Osk. Land- 
vedgt rozpoznaje m. in. pistolet, 
kompas i używane przez siebie 
legitym acje, osk. M achura 
wskazuje szkic przejścia przez 
Odrę, zaś osk. W ruck rozpo­
znaje fałszywe dokum enty o- 
trzym ane od Kaisera, zegarki 
i inne przedm ioty.

★
Następnie zabrał głos p rokura ­

tor, k tó ry  pow iedział m. in .:
Jak  w yn ika  z n iedawnych do 

niesień prasy, na teren ie NRD 
z likw idow ano  g rupy szpiegow­
skie, pozostające pod k ie ro w ­
n ic tw em  byłego generał? h it le ­
rowskiego, Gehlena. A para t 
szpiegowski Gehlena zatrudn ia  
tysiące agentów, zwerbowanych 
spośród by łych  w spó łp racow ni 
ków  w yw iad u  h itle row sk iego  i 
by łych  o fice rów  W ehrm achtu, 
tak ich  ja k  szef oskarżonego w  
obecnym procesie Landvo ig ta  — 
b y ły  m a jo r Kaiser, b y ły  SS-o- 
w iec i w ie lk i obszarnik pom or­
sk i Reuder, b y ły  lo tn ik  h it le ro w ­
sk i Jansen i  in n i. W śród m ate­
r ia łó w  u jaw n ionych przy częś­
ciow ej lik w id a c ji tego aparatu 
znaleziono rów nież i  in s tru kc je  
dotyczące szpiegostwa i  dyw e r­
s ji w  Polsce.

Proces obecny p o tw ie rd z ił te 
w szystkie fa k ty , choć oskarżeni 
używ ają  różnych nazw dla  te ­
go ośrodka szpiegowskiego.

N iezależnie od tego, czy nosi 
on nazwę „N achrich tend ienst“ 
czy „B ü ro  B la n k “  (urząd B la n ­
ka) lu b  „A m t zum Schutze der 
Verfassung“ , bezsporne jest, że 
w yw iad  ta k i stworzono jako  
przybudów kę w yw iad u  am ery­
kańskiego i że dzia ła on agre 
sywnie przeciw ko Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j, us iłu jąc  
grom adzić w iadom ości w o jsko­
we, po lityczne i  gospodarcze.

C harakteryzu jąc metody szko­
lenia szpiegów, a w  szczegól­
ności nastaw ienie 'polityczne, ja ­
k ie  o trzym yw a li — p roku ra to r 
podkreśla, że „w yk łado w cy“  
Kaiser, Reuder i Jansen m ó w ili 
oskarżonym, iż  Adenauer staw ia 
sobie dw a naczelne zadania: 
pierwsze — stworzenie nowej 
a rm ii n iem ieckie j i  d rug ie  — 
odebranie naszych prastarych 
Ziem  Zachodnich.

„O skarżony Landvoig t zeznał 
tu ta j —  ciągnie p ro ku ra to r — 
iż Kaiser, m ó w ią c . o  w ie lk ich  
Niemczech, o  nowej wojn ie, 
nadm ien ił mu przy tym , że za­
m iarem  jego mocodawców jest 
obrócenie się w  pewnym  mo-

mencie rów nież i przeciwko 
aliantom .

A pe ty ty  bońskie rosną coraz 
bardzie j, po lityka  m ilita ryza c ji 
N iem iec stanow i rosnącą groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów europej­
skich, w  szczególności dla 
państw sąsiadujących z Niemca­
m i, tak ich  ja k  nasza Ojczyzna, 
ja k  Czechosłowacja, ja k  F ran­
cja . Belgia, czy Holandia — dla 
k ra jów , które ju ż  doświadczyły 
na sobie nieraz potwornych 
skutków  te j p o lity k i — p o lity ­
k i zgubnej rów nież d la  samego 
narodu niem ieckiego“ .

W  dalszym ciągu swego prze­
m ów ien ia p roku ra to r scharak­
teryzow ał szczegółowo przestęp­
czą działalność oskarżonych, 
u jaw n ioną  w  toku procesu i na­
k re ś lił ich sy lw e tk i, wykazując 
w  całe j pe łn i ich w inę, jako  
zdra jców  i szpiegów dz ia ła ją ­
cych na szkodę naszej ludowej 
Ojczyzny.

P roku ra to r w skazuje następ­
nie, że fa k ty  u jaw n ione na 
przewodzie sądowym po tw ie r­
dz iły , iż  N iem cy zach. s ta ły  się 
targow isk iem  ludzkich  is tn ień  i 
ko lon ią  am erykańskiego kap i­
tału.

Naród n iem iecki odgradza się 
od t)Tch —  m ó w ił da le j p roku ­
ra to r —  k tó rzy  kupczą 1 f-ry- 
marczą jego niezawisłością i 
wolnością, k tó rzy  un iem ożliw ia­
ją  odbudowę pokojowego, demo­
kratycznego i  zjednoczonego 
państwa.

Pokojowe s iły  narodu n ie ­
m ieckiego w  swej walce o zjed­
noczenie cieszą się sym patią i 
poparciem w szystkich m iłu ją ­
cych wolność i pokój narodów. 
O m ożliwości pokojowego współ 
życia m iędzy N iem cam i a ich 
sąsiadami świadczą dobrosą­
siedzkie i  przyjazne stosunki 
między NRD a Polską. Polska 
jest ja k  na jbardzie j zaintereso­
wana w  niedopuszczeniu do od­
rodzenia się s il agresji na tere­
nie N iem iec 1 w  uregulow aniu 
sprawy n iem ieckie j na podsta­
wach dem okratycznych i poko­
jowych.

Tym  bardzie j — d la  tych. k tó ­
rzy odważą się targnąć na na­
szą niezawisłość, na nasze bez­
pieczeństwo, na nasze budow­
n ic tw o  socjalistyczne, d ia  tych 
będziemy tw ardz i i nieubłagani.

Dia tak ich  w łaśnie zbrodn ia­
rzy, dla zdra jców  i  w rogów  
narodu polskiego, d la  agentów 
am erykańsko -  adenauerowskie­
go w yw iadu , k tó rzy  podnieśli 
rękę na narody m iłu jące pokój, 
żądam: dla osk. Landvoig ta
Heinza i W rucka Konrada — 
ka ry  śm ierci, a dla M achury 
A do lfa  ka ry  d ługoletn iego w ię ­
zienia: ..........

Sąd po wysłuchaniu przemó­
w ień prokura to ra  i obrońców 
oraz ostatniego słowa oskarżo­
nych — zapowiedział ogłoszenie 
w yroku  w  dn iu 7 bm.

Dokumenty
wielowiekowej przyjaźni 

francusko-polskiej 
w Muzeum Historii Francji

PARYŻ. Na zaproszenie dy­
rek to ra  Francuskiego A rc h i­
w um  Narodowego Charles B ra i- 
banta charge d 'a ffa ires  PRL, 
m in is te r pełnomocny P rzem y­
sław Ogrodziński w raz z człon­
kam i ambasady P R L zw iedził 
ostatnio M uzeum H is to r ii F ran­
c ji mieszczące się w  gmachu 
A rch iw um . Muzeum to zaw iera 
liczne cenne dokum enty będące 
św iadectwem  w ie low iekow ych 
stosunków p rzy jaźn i m iędzy 
F rancją  a Polską.

D y re k to r B ra iban t po w ita ł j 
przedstaw icie la PRL. prosząc go j 
o wpisanie się do zło te j księgi i 
pam ią tkow ej. Następnie m in i-1  
ster pełnomocny Ogrodziński j 
w  tow arzystw ie  dyrekto ra  B ra i- i 
banta oglądał historyczne do- j 
kum enty przy jaźn i fra n c u s k o -: 
po lskie j w ystaw ione w  specjał- ; 
nej sali.

Uroczyście i radośnie obchodzono w ZSiiR
Dzień Konstytucji

MOSKWA. Uroczyście 1 rado­
śnie obchodzono w ZSRR w 
dniu 5 bm. ogólnonarodowe 
święto — Dzień Konstytucji.

F abryk i, zakłady pracy, in ­
stytucje , szkoły, uczelnie oraz 
domy mieszkalne przystro jono 
w  tym  dn iu  flagam i. Na licz­
nych transparentach w id n ia ły  
poszczególne a rty k u ły  K onsty­
tu c ji ZSRR, przyznające szero­
kie  prawa obywatelom  radziec­
kim .

Ze wszystkich stron K ra ju  
Rad donoszą o uroczystym  prze­
biegu Dnia K onsty tuc ji. W dniu 
tym  podsumowano w yn ik i so- 
c j  a lis ty  cznego współzawodn i e-
tw a dla  uczczenia Dnia K on ­
s ty tu c ji oraz zapoczątkowano 
budowę licznych nowych domów

m ieszkalnych 1 in s ty tu c ji k u ltu - 1  

ralnych.
„Konstytucja ZSRR — pisze> 

„P raw da " w  a rtyku le  wstępnym  I 
— w praktyce potwierdza sio- i 
wa wielkiego Lenina o tym. że 
wiadza radziecka jest milion ] 
razy bardziej demokratyczna | 
niż najbardziej demokratyczna ] 
republika burżuazyjna“ .

Przechodząc do zagadnień po- { 
l i ty k i m iędzynarodowej Zw iąż- j 
ku Radzieckiego, „P raw da“  p i- j 
sze: „Jedną z zasadniczych cech j 
praw dziw e j dem okracji jest ra ­
dziecka p o lityka  pokoju i bez-1 
p.eczeństwa narodów. W alka oj 
pokój była i nadal jest główną I 
wytyczną państwa radzieckiego i 
w  dziedzinie p o lity k i zagranicz­
nej. W raz ze Zw iązkiem  R a -1

drfeck im  rów nież W ie lka  C h iń­
ska Republika Ludowa i  k ra je
dem okracji ludow ej prowadzą 
pokojową po litykę  zagraniczną“ .

„W ładza radziecka, będąca 
wyższą form ą dem okracji —  p i­
szą w  a rtyku le  wstępnym  „ łz -  
w iestia “  —  rozw iązała w  k ró t­
k im  okresie czasu w ie lk ie  pro­
blem y socjalne, wobec k tó rych  
stare, oparte na wyzysku społe­
czeństwo było  bezsilne. W  w y ­
n iku  zwycięstwa socjalizm u 
masy pracujące m iast i w s i w y ­
zw o liły  się, raz na zawsze z u- 
cisku wyzyskiwaczy. Krzepnąca 
w naszym kraju moralno-poli- 
tyczna jedność społeczeństwa 
stała się siłą napędową naszego 
rozwoju“ .

Plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji

We Francji rozwija 
się kampania 

na rzecz zbliżenia 
z ZSRR

P AR YŻ. — Ogólnonarodowa 
kam pania na rzecz zbliżen ia ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  podję­
ta z in ic ja ty w y  towarzystw a 
„F ranc ja  — ZSRR", przebiega 
z powodzeniem w  całej F ran ­
cji. Jak in fo rm u je  dziennik 
„H u m an ité ", w  k ra ju  odbyło 
się ju ż  600 zebrań poświęco­
nych osiągnięciom Zw iązku Ra­
dzieckiego w  dziedzinie p o lity ­
cznej, gospodarczej i k u ltu ra l­
nej. Z okazji przypadającej na 
10 grudn ia dz iew ią te j rocznicy 
podpisania uk ładu francusko- 
radzieckiego o sojuszu i pomo­
cy wzajem nej odbyć się ma w 
różnych m iastach F ranc ji prze­
szło 100 zebrań i  w ieców.

K ie row n ic tw o  tow arzystw a 
„F ranc ja  — ZSRR“  zw róc iło  się 
do w ie lu  w yb itnych  po litykó w  
francuskich z apelem, by wzię­
l i  udzia ł w  te j kam panii. Od­
powiadając na apel przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego H e rr io t ośw iadczył: „Po 
przeczytaniu tych propozycji 
nie znalazłem w  nich nic, co 
byłoby sprzeczne z ideami, k tó ­
rych zawsze b ron iłem “ . Depu­
towany M iche l M aurice Bo- 
kanow ski (URAS — parlam en­
tarna grupa gaullistow ska) o- 
świadczył, że jest zw o lenn ik iem  
szerokich kon taktów  dyp lom a­
tycznych, handlow ych i k u ltu ­
ra lnych m iędzy w szystk im i k ra ­
jam i. „N ie  rozumiem, — pow ie­
dział on — dlaczego m iano by 
czynić w y ją tek  w  stosunku do 
Zw iązku Radzieckiego. Pragnę, 
by pom ija jąc wszelkie próbie- i 
m y polityczne, polepszenie istn ie­
jących już kon taktów  m iędzy ‘ty ­
m i k ra jam i stało się ręko jm ią  
pokoju dla w ie lu  pokoleń“ .

Podobnej treści oświadczenia 
na rzecz porozumienia z ZSRR 
z łoży li m. in. pisarz ka to lick i 
Beygbeder, prof. un iw ersytetu 
w  L ille  G a illa rd  1 radny Se­
kw any Raybois.

M e r m iasta Beauvais, sena­
to r Sene w y ra z ił pragnienie, by 
„rozpoczęto ja k  na jprędzej ro ­
kow ania m iędzy Francją  : je j 
sojusznikam i z jednej strony, a i 
ZSRR z d rug ie j s trony“ .

Zebrania poświęcone ku ltu - | 
ra lnym  i ekonomicznym sukce- ' 
som Zw iązku Radzieckiego od­
byw a ją  się również w  licznych 
w ioskach francuskich.

PRAG A, Agencja CTK dono­
si, że w dniach 3—5 grudnia 
br. odbyło się w Pradze plenum 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji.

Referat „N iek tó re  zagadnie­
nia ideologicznej, m asowo-poli- 
tycznej i organ izacyjne j pracy 
p a r t i i"  w yg łos ił A n to n in  Novot­
ny. Referat na tem at w yborów  
do K om ite tów  Narodowych oraz 
przygotowań do X  Z jazdu K o­
m unistycznej P.artii Czechosło­
w ac ji w yg łos ił V. S ircky.

P ienum  zaaprobowało refe­
ra ty  i p rzy ję ło  je ja ko  d y re k ty ­
w y dla pracy pa rtii.

[ Jednomyślnie przyjęto wnio- j 
I sek prezydium KC KPCz w 1 
i sprawie zwołania na XI—13 ■ 
] czerwca 1954 r. X Zjazdu Ko- ] 
munislycznej Partii Czechosło- 

j wacji z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Referat sprawozdawczy o 
działalności KC KPCz i dalsze 
zadania partii;

2) Referat sprawozdawczy 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej;

3) Dyrektywy dla ustalenia 
perspektywicznego planu roz­
woju gospodarki narodowej na 
rok 1955 i na lata 1956—1960;

4) Wybory Komitetu Cen­
tralnego KPCz i Centralnej Ko­
m isji Rewizyjnej.

Plenum KC KP Włoch 
rozpoczęło obrady

RZYM . 6 bm. rozpoczęło się 
plenum  K om ite tu  Centralnego 
W łoskie j P a r t ii Kom unistycznej. 
P a lm iro  T o g lia tti w yg łos ił re­
fe ra t na tem at: „Zadania i u- 
dział komunistów w walce o 
nowy kierunek polityki wło­
skiej“ .

Jedynie solidarna walka całego narodu niemieckiego 
może doprowadzić do pokojowego zjednoczenia kraju

R eferat W alte ra  U lbrich ta
B E R L IN  Na otwartej w dniu 

5 bm. konferencji przewodni­
czących rolnych spółdzielni pro­
dukcyjnych NRD. pełniący obo­
wiązki premiera NRD — Wal­
ter Ulbricbt — wygłosił referat 
o pracy spółdzielni produkcyj­
nych.

U lb rich t wskazał na ciężką 
sytuację chłopów w  Niemczech 
zachodnich, powstałą w  rezu l­
tacie p o lityk i rem ilita ryza c i: i 
przygotowań wojennych, pro­
wadzonej przez rząd boński w  
in teresie im peria lis tów  am ery­
kańskich i  zachodnio - niem iec­
kich.

U lb r ich t zw róc ił szczególną u- 
wagę na pokojową po litykę  za­
graniczną rządu NRD, na jego 
nieustanne w y s iłk i, zmierzające 
do osiągnięcia porozumienia o- 
gólnoniem ieckiego w  celu szyb­
szego przyw rócenia jedności na­
rodu niem ieckiego na pokojo­
wych i dem okratycznych zasa­
dach oraz zawarcia tra k 'a tu  po­
kojowego z Niemcami. Podkre­
ś lił on przy tym , że bez poro­
zum ienia między samym: N iem ­
cami n iem ożliwe jest rozw iąza­
nie problem u niemieckiego. De­
m askując po litykę  k lik : boń- 
skie j, która w brew  interesom 
całego narodu niem ieckiego 
chcąc un iem ożliw ić  osiągnięcie 
ogólnoniem ieckiego porozumie­

nia, stwarza groźbę w o jn y  w  
Europie i dąży do rea lizac ji u- 
k ładu o tzw. „europejsk ie j 
wspólnocie obronnej“  U lb rich t 
ośw iadczył, że ja kko lw ie k  po­
stanow iono w  Bonn zignorować 
propozycję w  spraw ie przepro­
wadzenia ogólnoniem ieckieb w y 
borów, raz jeszcze wysuniętą 
przez rząd NRD w  czasie ostat­
niego posiedzenia Izby Ludowej, 
m im o to naród niemiecki po­
przez wspólną walkę osiągnie 
pokojowe zjednoczenie Niemiec.

Następnie U lb r ich t om ów i! j 
szczegółowo znaczenie propozy- 
c j: rządu radzieckiego, zmierza­
jących do osłabienia napięcia 
międzynarodowego oraz do po­
kojowego rozw iązania problemu 
niemieckiego. Zaznaczył on przy 
tym , że naród niemiecka pow i­
ta ł z entuzjazmem notę rządu 
radzieckiego z dnia 26 listopada 
br., skierowaną do trzech 
państw zachodnich. Obecnie — 
powiedział U lb r ich t — chodzi 
przede wszystkim o to, aby nie­
miecka klasa robotnicza, chłopi 
i inni miłujący pokój Niemcy 
uświadomili sobie olbrzymią od­
powiedzialność za utrzymanie 
pokoju. Miłująca pokój ludność 
Niemiec zachodnich nie powin­
na patrzeć biernie jak milita- 
ryśoi prowadzą Niemcy zachod­
nie ku katastrofie wojennej.

Sam naród powinien wywrzeć 
decydujący wpływ na politykę 
Niemiec zachodnich. Dlatego 
właśnie wzywamy klasę robot­
niczą, chłopów i wszystkich m i­
łujących pokój obywateli Nie­
miec zachodnich, aby domagali 
się pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego ł wypo­
wiedzieli się stanowczo prze­
ciwko tworzeniu „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ , przeciwko 
wskrzeszaniu miiitaryzmu na 
zachodzie naszej ojczyzny, do­
magali się zawarcia traktatu 
pokojowego i przywrócenia su­
werenności narodowej na zasa­
dach demokratycznych.

Prześladowali* 
młodych oDroitców pokja 

w Niemczech zach.
B E R L IN . Jak donosi dziennik 

„Neues Deutschland“ , w  Z e ll 
zakończył się proces 29 m ło ­
dych zachodnio - niem ieckich 
obrońców.; pokoju oskarżonych 
o „należenie do zakazanych o r­
ganizacji i prowadzenie dzia- 
talnośc: zagrażającej państw u“ - 
10 młodych obrońców pokoju 
sąd skazał na różne kary po­
zbawienia wolności.

Sułgarsko-grecki 
układ handlowy
M O SKW A. Agencja TASS do­

nosi z A ten, że 5 grudnia podpi­
sany tam  został bułgarsko-grec- 
ki uk ład handlowy. Wartość 
w ym iany tow arow ej obu k ra ­
jó w  wyniesie 1.800 tys. do la­
rów. B u łgaria  będzie eksporto­
wała do G rec ji mięso, ja ja  i 
nawozy sztuczne w  zam ian za 
bawełnę, w yroby  w łókiennicze 
i  inne towary.

Rozdźwięki wśród uczestników 
konferencji na Bermudach

LONDYN. Korespondent a- 
gencji Reutera donos: z miasta 
Hamilton na Bermudach, że 
premieT L&niel nie brał w so­
botę i w niedzielę udziału w 
obradach szefów 3 mocarstw. 
Laniela zastępował minister 
spraw zagranicznych Bidault. 
Rzecznik delegacji francuskiej 
Bayen zakomunikował, te pre­
m ier Laniel, z powodu przezię­
bienia nie uczestniczy w obra­
dach. Bayen — jak podaje ko­
respondent amerykańskiej agen­
c ji prasowej United Press — 
„podkreślał, że przyczyną nieo­
becności Laniela na naradach 
nie jest niezadowolenie z konfe­
rencji. lecz rzeczywista choro­
ba“ . Korenspondent UP dodaje: 
„Nieobecność francuskiego pre­
miera na sobotnim posiedzeniu 
byłą cym bardziej dziwna, te 
w  towarzystwie dwóch człon­
ków delegacji spacerował on w 
sobotę w południe po ogrodzie

klubu „Mid-Ocean" i fotografo­
wał się“ .

Przedmiotem obrad w sobotę 
i w niedzielę była m. in. spra­
wa „arm ii europejskiej“ , której 
omówienie zaproponował pre­
zydent Eisenhower.

★
PARYŻ. — Dziennik „Jour­

nal du Dimanche“ w korespon­
dencji z Hamiltonu (Bermudy) 
pisze o poważnych rozbieżnoś­
ciach między uczestnikami kon­
ferencji w sprawie odpowiedz: 
na notę radziecką. „Przygoto­
wanie odpowiedzi mocarstw za­
chodnich na notę radziecką — 
pisze ten dziennik — okazało się 
znacznie trudniejsze niż można 
było przypuszczać... Anglicy i 
Francuzi pragną pozostawić 
drzwi otwarte dla omówienia 
propozycji radzieckiej w spra­
wie zwołania konferencji pięciu 
mocarstw, podczas gdy Amery­
kanie nie chcą się zgodzić na 
to“ .
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T A Ż : P P K  „R u c h ” , o d d z ia ł 
w  W arszaw ie , S re b rn a  12.

WARUNKI PRENUMERATY)
Z a m ó w ie n ia  I w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w s z y s l 
k le  u rz ę d v  p ocz to w a  o ra z  l i ­
s tonosze  w  te rm in ie  d o  d n ia  
tó  go k a id e g o  m lesM ca po 
p rz e d z a lą c e g o  o k re s  zam -tw ia- 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena ndes. 
-  2.50 z ł k w a r t  — 7 50 z l pń l 
ro c z ń te  — 15.00 z ł ro c z n ie  — 
30.00 z ł źa m ów re n ta  z b io ro w e  
na p re n  z a k ła d o w e  p rz y lm u  
la m ie js c o w e  p la c ó w k i PPK 
„R l OH ".

Fakty, które demaskują
Każdy n iem al dzień przynosi nam  nowe 

dowody an typo lsk ie j p o lityk : W atykanu i  jego 
gorącej m iłośc i do faszystów  i  rew iz jon is tów  
niem ieckich. N ie kto  inny, ty lk o  W atykan, w y ­
przedzając am erykańskiego sekretarza departa­
mentu stanu Byrnesa, pierwszy po klęsce H it le ­
ra da! sygnał do an typo lsk ie j kam panii. W a­
tykan występował w obronie kata narodu po l­
skiego Franka i sia l telegraficzne błogosław ień­
stwa apostolskie dla SS —  oberg ruppen fil- 
hrera Oswalda Pohla, w innem u śm ierci m i­
lionów  n iew innych ludz i w  h itle row sk ich  
obozach koncentracyjnych, w  k tó rych  zgi­
nęło m. in. 2 t.ys. polskich księży oraz k ilk u  
biskupów. W atykan był pierwszym , k tó ry  nie 
uznał, naszych prasta rych ziem  nad Odrą 
i Nysą i do dzisiejszego dn ia  nie uznaje na­
szego niezaprzeczalnego prawa do tych ziem.

O statn im  dowodem tego jest m ianowanie 
Niemca — radcy duchownego L u d w ika  Pol- 
zina — na w ikariusza kap itu lnego tzw. w o lne j 
p ra ła tu ry  w  Pile. O fic ja ln e j nom inac ji doko­
nała Kongregacja Konsystorska S to licy A po­
sto lskie j, podległa papieżow i P iusow i XII.

To nowe, an typolsk ie  posunięcie świadczy, 
że w brew  oczyw istym  faktom , W atykan  uw a­
ża P iłę  — m iasto rodzinne księdza S tanisława 
Staszica, ziemie, k tóre przez w iele w ieków  
należały do najstarszej d iecezji po lsk ie j _ 
diecezji gnieźnieńskie j — za ziem ie n iem iec­
kie. Zresztą w a rto  zaznaczyć, że W atykan  po 
raz w tó ry  „przeznacza“  te ziemie swoim  u lu ­
bieńcom — m ilita rys to m  niem ieckim . Poprzed­
nio m ia ło  to  m iejsce po pierwszej w o jn ie  św ia­
towej, k iedy na mocy tra k ta tu  wersalskiego 
część tych ziem przeszła pod panowanie nie­
mieckie. W atykan uznał na tychm iast te zm ia­
ny i za tw ie rdz ił je  konkordatem  prusko-wa- 
tykańskim , k tó ry  z ram ien ia  W atykanu pod­

p isa ł pe łn iący wówczas w  Niemczech „poufną 
m is ję“  Eugenio Pacelli, obecny papież Pius 
X I I .  Działo się to  m n ie j w ięcej w  tym  samym 
czasie, gdy Naczelny K om isarz Koście lny dla 
Obrońców P lebiscytowych na Śląsku N un­
cjusz A ch ille s  R a tti, późniejszy papież Pius 
X I czyn ił wszystko, by p leb iscyt w ypad ł na 
korzyść prusaków.

W roga wobec narodu polskiego p o lityka  W a­
tyka n u  da tu je  się nie od dziś i trudn o  tu  
w ym ien ić  ■ wszystkie fak ty . Ostatnia prow o­
kacyjna nom inacja L u d w ika  Polzina na w i­
kariusza kap itu lnego P iły  jest więc daiszym 
ciągiem tej samej an typo lsk ie j p o lity k i W aty­
kanu. Potw ierdza ona raz jeszcze, że W atykan 
nie chce uznać naszych p raw  do tych ziem, 
a sw ym i posunięciam i dodaje bodźca siłom  
rew iz jon izm u  i m iiita ry z m u  w Niemczech 
zachodnich do m arszu przeciw ko naszym 
granicom  na Odrze i  Nysie.

W arto  jeszcze zw rócić uwagę na fak t, że 
Polzin by ł dotychczas zatrudniony przy g łów ­
nej reprezentacji niem ieckiego stowarzyszenia 
„C a ritas “  — te j dobroczynnej in s ty tu c ji w Ber­
lin ie  zachodnim, k tóra — ja k  s tw ie rdz ił na 
procesie szpiegów adenauerowskich w Szczeci­
nie oskarżony W ruck — u trzym u je  ścisłe kon­
ta k ty  z p laców kam i w yw iadow czym i państw 
im peria listycznych oraz adenauerowską cen­
tra lą  szpiegowską. To chyba dostatecznie 
w ym ow nie wskazuje cel, dla którego Polzin 
m ianowany został w ikariuszem  kap itu lnym  
P iły.

O statn ie posunięcie W atykanu w  niczym nie 
może zm ienić obecnego stanu rzeczy, dem a­
skuje natom iast W atykan w oczach po lsk ie j 
o p in ii publiczne j, ja ko  wroga narodu po l­
skiego. 7

Utrzymywana przez USA klika kuomintangowska 
zagraża pokojowi na Dalekim Wschodzie

Przemówienie delegata Polski min. I. Katza-Suchego w Komisji Politycznej 0H7.
złożyła p ro je k t rezo lucji, w  k tó ­
rym  proponuje, aby Zgromadze­
nie „odroczyło dyskusję nad 
problemem koreańskim “  i  upo­
w ażn iło  przewodniczącego Zgr° 
madzenia „do zwołania sesji, 
jeś li zdaniem większości człon­
ków ONZ sytuacja  będzie w y­
magała om ówienia problem u 
koreańskiego“ .

Na w niosek delegata Nowej 
Zelandii K om is ja  Polityczna P0“ 
s tanow iła odroczyć obrady do 7 
grudnia, aby dać delegatom 
możność zbadania propozycji 
przedstaw icie li In d ii i  B razylii-

NO W Y JOR1L W Specjalnej 
Komisji Politycznej Zgromadzę' 
nia Ogólnego NZ zakończyła si<5 
dyskusja nad sprawą konfliktów 
rasowych w Afryce Południe" 
wej wywołanych polityką dy®' 
kryminacji rasowej prowadzoną 
przez rząd Unii Południowo"
Afrykańskiej.

W  głosowaniu nad pro jektem  
rezo luc ji 17 k ra jó w  azjatyckich, 
arabskich i po łudniow o - ame­
rykańskich , przew idującym , że 
specjalna kom isja  ONZ zbada 
stosunki rasowe w  U n ii Połud­
niowo - A fryka ń sk ie j i przed­
staw i sprawozdanie IX  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, rezo lu­
cja  została uchwalona 37 glo­
sami. w  tym glosami delegacji 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
Ukraińskiej SRR, B ia ło ruskie j 
SRR, kra jów  azja tyckich , arab­
skich i  większości k ra jó w  Anie" 
ry k i Łacińskiej.

Na tym  Specjalna K om is ja  
Polityczna V I I I  sesji Zgrom a­
dzenia Ogólnego NZ zakończyła 
swą pracę.

NOW Y JORK. Komisja Po­
lityczna Zgromadzenia Ogól­
nego NZ zakończyła 4 bm. oma­
wianie skargi Burmy w związ­
ku z agresją przeciwko niej 
k lik i kuomintangowskiej i je j 
band zbrojnych znajdujących 
się na terytorium burmańskim-

Zabiera jąc głos w  dyskusji w 
zw iązku z agresją band kuo- 
m in tangow skich przeciwko
Hurm ie, delegat po lski m in is te r 
Katz-Suchy podda! kry tyce  do­
tychczasową działalność ONZ, 
która nie podjęła żadnych sta­
nowczych kroków  dla położenia 
kresu groźbie, jaką  obecność 
band kuom intangowskich w 
B urn iie  stanowi dla niepodległo­
ści i  suwerenności tego k ra ju  
oraz d la  pokojowych i dobrosą­
siedzkich stosunków w  A z ji Po­
łudn iow o - W schodniej.

M in is te r Katz - Suchy s tw ie r­
dził da le j, że delegacja USA 
w yraźnie wykazała w  czasie 
dyskusji nad skargą burm ań- 
ską, że zależy je j ty lk o  na u ła­
tw ien iu  pozycji kuom intangu, a 
nie na obronie praw  B urm y 
przed agresją.

W spółpraca am erykańsko-ku- 
om intangowska — podkreśli) 
mówca — coraz poważniej za­
kłóca pokojową żeglugę. W o- 
statnich miesiącach m orskie je ­
dnostki kuom intangu, wzm ocnio­
ne dostawami - am erykańskim i,
Wzmogły p irackie  a tak i na sta t­
k i państw prowadzących poko­
jową wym ianę handlową z pań­
stwam i Dalekiego Wschodu.

Napad na polski statek „P ra ­
ca“ , a tak i na s ta tk i innych 
państw, prowokacyjne wypady 
band kuom intangowskich na 
n iektóre części te ry to riu m  Chin 
Ludowych oraz niedawno za­
kończone rozm owy L i Syn M a­
na z Czang Kai-szekiem, u ja w ­
niające istnien ie spisku przeciw­
ko pokojow i na Dalekim  Wscho­
dzie dowodzą, że sprawa B u r­
my nie jest odosobnionym w y ­
padkiem, lecz ogniwem w 
d ług im  łańcuchu agresywnych 
aktów  kuom intangowskich na 
Dalekim  Wschodzie.

Dyskusja nad sprawą agresji 
kuomintangowskiej w Bu miłe— „ . .
oświadczył w zakończeniu de- 8 §r(u„dJm a ’ w znow iło  je 9 lute-

na dzisiejszym przedpołudnio­
w ym  posiedzeniu nowy problem 
— s tw ie rdz ił m. in. M a lik  —  że 
k lik a  Czang-Kai-szeka, k tó ra  
pod opiekuńczym i skrzyd łam i 
obcego mocarstwa usadowiła się 
na Taiw an ie, dopuściła się nie 
ty lk o  aktu agresji, u trzym ując 
swe oddziały na te ry to riu m  su­
werennego państwa — Burm y, 
lecz posunęła się jeszcze dalej 
i dokonała pirackiego ataku na 
pełnym  m orzu na statek han­
dlowy.

ONZ, k tó re j powierzono za­
danie utrzym an ia  pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego, 
nie może przejść nad tą sprawą 
do porządku dziennego. ONZ 
pow inna zająć się tym  nowym  
aktem agresji i potępić jego w i­
nowajców.

Delegat polski m in. Katz-Su­
chy, zabierając ponownie głos 
w  czasie debaty p ią tkow ej, pod­
kreś lił, że pom im o stanowczych 
oskarżeń popartych fa k ta m i i 
ścisłym i danym i, delegat ame­
rykański znów usiłow ał uchylić 
się od odpowiedzi, pom ija jąc 
m ilczeniem  sprawę statku „P ra ­
ca“ . Tego rodzaju stanowisko 
jest zrozumiałe w świetle fak­
tu, iż rząd Stanów Zjednoczo - 
nych nie może zaprzeczyć ani 
udziałowi jednostek lotnictwa 
amerykańskiego w zbrojnym na­
padzie na statek polski „Pra­
ca“ , ani całkowitej finansowej 
i m ilitarnej zależności k lik i 
kuomintangowskiej od siebie, 
podobnie jak nie może zaprze - 
czyć, że tylko dzięki osłonie 
amerykańskich sil zbrojnych k li­
ka ta w ogóle istnieje.

Milczenie delegata amerykań­
skiego — stw ierdzi! w  zakończe­
niu Katz-Suchy — zostało nie­
wątpliwie właściwie zrozumia­
ne przez członków Komisji, ja­
ku przyznanie się do winy.

NOW Y JORK. 5 grudnia od­
było się posiedzenie Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ dla omówienia proble­
mu koreańskiego.

Delegacja hinduska złożyła 
projekt rezolucji, w którym pro­
ponuje, aby Zgromadzenie O- 
gólne zawiesiło obrady w dniu
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legat polski—wykazała, że utrzy­
mywanie k lik i kuomintangow­
skiej i cała polityka amerykań­
ska na Dalekim Wschodzie po­
ważnie zagrażają pokojowym 
stosunkom i pokojowej współ­
pracy między narodami.

Następnie zabrał głos delegat 
ZSRR M a lik .

Przedstaw iciel Polski poruszył

go 1954 roku w  celu dalszego 
omówienia problemu koreań­
skiego. P ro jek t rezo lucji h in ­
duskiej przew iduje, że w okre­
sie od 8 grudnia 1953 r. do 9 
lutego 1954 roku przewodniczą­
cy Zgromadzenia będzie m iał 
prawo zwołać sesję na obrady 
jeśli będzie uważał to za sto- 
s owne.

Również delegacja B razy lii

Protesty w Teheranie 
przeciw wznowieniu 

stosunków dyplomatycznych 
z W. Brytanią

TEH ER AN  — Decyzja rządu 
irańskiego o nawiązanie stosuń" 
ków dyplom atycznych z W. B r ) "  
tanią w yw oła ła  powszechne o- 
burzenie w całym Iranie. Mimo 
te rroru  policyjnego, wzmagane­
go stale przez rząd generała 7/a'  
hedi, w  sto licy Iranu — Tehe* 
Tanie, odbyły się demonstracje 
na znak protestu przeciwko 
wznow ieniu stosunków z W. 
Brytan ią. P rzeciwko m anife" 
stantom, niosącym czarne c h o ­
rągw ie na znak żałoby narodo­
wej. władze centra lne w ysła ły  
po lic ję  i wojsko, k tó re  b ru ta l­
nie przystąp iły do rozpraszam® 
tłum ów , dokonując liczny0
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Otwarte zebrania kol
Obecnie w całym kraju odbywają 

się otwarte zebrania kol ŻMP i organi­
zowane z inicjatywy zetempowców 
zebrania młodzieży, na których oma­
wiane są wskazania IX Plenum KC 
PZPR i wynikające z nich zadania 
dla członków ZMP i młodzieży.

Szczególnie doniosłe znaczenie tych 
zebrań polega na tym. że mają one 
pomóc w doprowadzeniu do świado­
mości mas młodzieży głębokiej treści 
IX Plenum KC PZPR I tez przed- 
zjazdowych oraz określić jaką rolę 
w realizacji zadro wytyczonych przez 
Partię ma do odegrania każda organi­
zacja zetempowska, wszyscy zetem- 
powey, cała młodzież.

Podstaw owym warunkiem tego, aby 
zebrania spełniły swe zadanie, jest 
odpowiednie przygotowanie tych ze­
brań ze strony przewodniczących 
kół, zarządów i aktywistów ZMP. 
Nie chodzi tylko o tr>. aby przeczy­
tać materiały IX Plenum KC. wy­
notować i zapamiętać sobie niektóre 
cyfry zawarte w tezach przedzjazdo- 
wych. Chodzi głównie o to. by 
przemyśleć, przedyskutować, przy - 
swoić sobie głęboką treść polityczną 
Plenum, zdać sobie sprawę z tego, że 
Partia stawia przed nami zadanie 
osiągnięcia szybko znacznego pod­
niesienia stopy życiowej mas pra­
cujących Każdy kto dokładnie prze­
studiuje materiały IX  Plenum na pew­
no zrozumie z jaką 'dokładnością Par­
tia wnika w każ,dą dziedzinę naszego 
życia, by określić zadania, realizacja 
których zagwarantuje osiągnięcie tych 
zamierzeń.

W l i  17 numerze „Sztandaru Mło­
dych“ drukowaliśmy materiały Wy­
działu Propagandy Zarządu Głównego 
ZMP pt. „ZMP — przodujący oddział 
młodzieży, wierny pomocnik Partii“ , 
w oparciu o które należy przygotować 
pogadankę na te otwarte zebrania zet- 
empowskie i zebrania młodzieży.

Dotychczas instancje ZMP-owskie 
organizowały seminaria, narady akty­
wu ZMP, opracowywały szczegółowe 
plany pracy dla organizacji. Obecnie 
trzeba przystąpić z całą energią do 
wykonywania tych planów. Każdy 
młody chłopiec i dziewczyna, każdy 
młody patriota kochający swoją 
Ojczyznę, który pragnie swego szczę­
ścia osobistego i sz,częścia całego na­
szego narodu musi wykonywać kon­
kretne zadania wynikające dla niego 
z ogólnego planu realizacji uchwał IX 
Plenum KC PZPR w tym zakładzie 
pracy, wsi, gromadzie, szkole, uczelni, 
gdzie pracuje, uczy się. Takie zadania 
powinien otrzymać na otwartym ze­
braniu kola ZMP.

Z przebiegu dotychczasowych zebrań 
wynika, że stosunkowo zbyt mało mło­
dzieży ¡dezorganizowanej bierze w nich 
udział Zebrania nie zawsze są dobrze 
przygotowane przez zarządy kół ZMP. 
Aktyw ZMP za mało uwagi poświęca 
organizowaniu zebrań z młodzieżą 
w tych gromadach i zakładach pra­

cy, w których nie ma jeszcze kół 
ZMP •

Trzeba większego wysiłku ze strony 
aktywistów ZMP szczególnie na wsi, 
ahy dotrzeć do każdego młodego czło­
wieka. aby podyskutować z nim 
o sprawach IX Plenum, o tym jak 
wspólnie z nim będziemy realizo­
wać wytyczne Partii.

Za pięć tygodni odbędzie się 11 
Zjazd PZPR Masy pracujące całego 
kraju, na wezwanie klasy robotniczej 
podejmują szereg zobowiązań w czy­
nie przedzjazdowym. W atmosferze 
głębokiego zrozumienia historycznego 
znaczenia Zjazdu ludzie pracy zwięk­
szają swój wysitek w produkcji. W 
całej Partii, w duchu krytyki i samo­
krytyki odbywa się dyskusja nad teza­
mi przedzjazdowymi.

Zadania postawione przed naszym 
narodem przez Partię są piękne i po­
rywające. ale niełatwe. Walka o szyb­
sze podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących wymaga wysiłku m ilio­
nów rąk. gorących serc ł mądrych 
umysłów. W tej walce zaszczytne miej­
sce winien zająć ZMP — przodujący 
oddział młodzieży, wierny pomocnik 
Partii.

Można by podać wiele przykładów 
świadczących o tym, że wtełe or­
ganizacji ZMP, członków i aktywi­
stów oraz wiele młodzieży nlezorgani- 
zowanej umiało już znaleźć swoje 
miejsce w realizacji zadań wytyczo­
nych przez Partię.

Np. w „Archimedesśe" we Wrocławiu, 
młodzież przystąpiła do uruchomie­
nia dodatkowej produkcji z odpad­
ków surowca.

W gromadzie Tonów. pow. Żnin 
5 ^młodych chłopów i synów chłop­
skich, w tym 2 dezorganizowa­
nych wstąpiło do niedawno powstałej 
spółdzielni produkcyjnej. Spółdzielnia 
ta nosi imię II  Zjazdu PZPR. Na ze­
braniach kół ZMP w 1,ipinach. Cho­
cianowie, pow. Opatów, zorganizowa­
no kółka studiowania wiedzy rolni- 
e*ej._ W Żarniku i Wojcieszynle mło­
dzież organizuje kółka studiowania 
materiałów IX  Plenum.

Otwarte zebrania kół ZMP i zebra­
nia młodzieży niezorganizowanej zwo­
ływane z inicjatywy zetempowców 
niewątpliwie przyczynią się do pobu­
dzenia inicjatywy kół ZMP i młodzie­
ży w usprawnieniu produkcji, polep­
szeniu jakości, wzmożeniu walki 
o oszczędność materiałów Ud. Mło­
dzież wiejska będzie szybciej i łepiej 
niż dotąd zapoznawać się z metodami 
nowoczesnej uprawy ziemi, nawoże­
nia, hodowli, stosując te metody u 
siebie na gospodarstwach swoich lub 
rodziców.

W każdym kole ZMP winny praco­
wać kółka studiowania materiałów IX 
Plenum KC. Stałe studiowanie polity­
ki naszej Partii, zapoznawanie się 
z problemami IX Plenum KC przy­
czyni się do podniesieni? poziomu po­
litycznego zetempowców i młodzieży,

do zrodzenia się wielu cennych po­
mysłów i twórczej inicjatywy, do 
lepszego realizowania wskazań Partii.

Zadania te mogą być wykonane je­
dynie wówczas, jeśli będzie rosnąć 
i umacniać się organizacja zeterri- 
powska na wsi I w mieście. Siła 
organizacji zależy od poziomu ideolo­
gicznego iej członków, od wzrostu 
szeregów ZMP, szczególnie wśród 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

Chodzi o to, aby koła ZMP śmielej 
1 więcej niż dotychczas przyjmowały 
do ZMP młodych robotników oraz 
córki I synów mało i średniorolnych 
chłopów.

Aktywiści ZMP powinni szczegól­
nie wiele wysiłku, włożyć we wzboga­
cenie form pracy organizacyjnej i po- 
lityczno-wyehowawczej w ZMP, aby 
zbliżyć masy młodzieży niezorganizo- 
vvanej do organizacji. Trzeba więc 
ożywić pracę świetlicową i kultural­
ną, rozwijać czytelnictwo, organizować 
spotkania, wycieczki, imprezy sporto­
w e— wspólnie z młodzieżą nlezorgani- 
zowaną. Zachęcać tę młodzież do wy­
konywania zadań produkcyjnych, po­
magać jej w walce z trudnościami, in­
teresować się je j bolączkami, wysłu­
chiwać krytyki pod adresem ZMP-ow- 
ców i pracy organizacji i  reagować 
na . ,f' krytykę. Zetempowcy winni 
stać się dobrymi przyjaciółmi mło­
dzieży niezorganizowanej, dawać jej 
przykład postawą moralną i socjali­
stycznym stosunkiem do pracy.

Na otwartych zebraniach kól ZMP 
należy przyjmować zgłaszających się 
do szeregów organizacji, przydzielać 
im zarazem konkretne zadania do wy­
konania.

ZMP jest przodującym oddziałem 
młodzieży i rezerwą Partii ZMP to 
wierny pomocnik Partii. Dumny po­
winien być z tego każdy ezłonek ZMP.

Cóż może być bowiem bardziej za­
szczytnego aniżeli wykonywanie za­
dań powierzonych przez Partię. Cóż 
może być droższego i cenniejszego dla 
zetempowca, który zdaje Sobie sprawę 
z tego czym jest Partia, rozumie pięk­
ne i porywające wskazania IX  Ple­
num KC PZPR nad wykonywaniem 
tych wskazań.

Największym wyróżnieniem dla zet­
empowca jest przyjęcie go w szeregi 
Partii Jest to najlepszą nagrodą za 
ofiarną pracę, za udział w realizacji 
zadań wytyczonych przez Partię.

i dlatego tysiące najlepszych aktywi­
stów ZMP przed II Zjazdem są przyj­
mowane w poczet kandydatów Par­
tii. Ambicją i honorem każdego koła 
ZMP powinna być sprawa przygoto­
wania najlepszych swoich aktywistów 
i członków do przyjęcia ich w poczet 
kandydatów PZPR ¡ udzielenia im 
rekomendacji.

Otwarte zebrania kół ZMP I zebra­
nia młodzieży przyczynią się do zwięk­
szenia osiągnięć, z którymi przyjdzie 
organizacja zetempowska na II  Zjazd 
Partii.

Dla ^czczenia / /  Z jazdu  PZPR
Załogi Ursusa i FSO na Żeraniu wzywają do współzawodnictwa

o polepszenie pracy kulturalno-oświatowej
Pomyślnie przebiega realizacja zobomiązań przedzjazc(oujych

Pragnąc uczcić II  Zjazd Pol- I ją oni wytyczne IX Plenum KC 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- . PZPR. M  in. w ramach zobo- 
boiniczej i realizując wytyczne j wiązań zostaną wygłoszone od-
zawarte w tezach IX  Plenum 

| KC PZPR, aktyw kulturalno- 
| oświatowy Zakładów Mechani- 
; cznycb „Ursus" i Fabryki Sa- 
! mochodów Osobowych na Ze- 
i ranili zainicjował wspołzawod- 
j nirtwo. ma jące na celu podnte- 
| sienie na wyższy poziom pracy 
. kulturalno-oświatowej w zakła­
dach produkcyjnych 

Wiele zobowiązań, podjętych

czy ty na tematy: „Jakie zada­
nie wynikają z tez dla naszego 
zakładu" oraz „Co nasz zakład 
zrobił w dziedzinie poprawy 
warupków bytowych pracowni­
ków".

Liczne zobowiązania aktywu 
kulturalno - oświatowego obu 
zakładów mają na ce!u niesie­
nie konktetnej pomocy załogom 
przy realizacji podjętych przez

będą informowały pracowników |oświatowi z Zakładów Mecha- 
o stanie realizacji zobowiązań j nieznych „Ursus" i FSO na 2e-
prudukcy jnych.

Dalsze postanowienia
raniu zwrócili się z apelem do 

prze- ; załóg zakładów produkcyjnych
widują wzbogacenie programu ! w całym kraju o uczczenie U
imprez rozrywkowych, zorgani­
zowanie nowych zespołów arty­
stycznych. urządzenie czyteim 
pokojów szachowych itp.

Jednocześnie z podjęciem zo- : pode jmowanie 
bowtązań aktywiści kulturalno- ‘ bowiązao.

I ¿.jardu Polskiej Zjednoczonej 
; Partii Robotniczej podniesie­
niem na wyższ.y portom pracy 
kulturalno - oświatowej przez 

podobnych zo-

| przez aktywistów' pracy kultu* j nie zobowiązań przedzjazdo- 
| ralno - oświatowej „Ursusa" i 
j FSO na Żeraniu, dotyczy oży- 
j wierna pracy klubów» fabrycz*
| nycb i świetlic. Przez odczyty, 
pogadanki, występy zespołów 
artystycznych itp. spopu la ryżo­

wych. Np. oddziałowe komisje 
kulturalno - oświatowe w Fa­
bryce Samochodów Osobowych 
rtą Żeraniu postanowiły syste­
matycznie wydawać gazetki 
ścienne i „błyskawice", które

T e zy  IX  P le m im  o m a w ia ją c  zadan ia  w d z ie d z in ie  p o d n ie s ie n ia  po, 
z im na  k ie ro w a n ia  ro z w o je m  ro ln ic tw a  zw ra c a ją  tiw ag ę  na kon ieczność 
s ta łego  d o k s z ta łc a n ia  zaw odow ego  w  zakres ie  a g ro te c h n ic z n y m , zoo­
te c h n ic z n y m  i m e c h a n iz a c ji ro ln ic tw a .

A k c ją  szko le n ia  i d o ksz ta łca n ia  p ra c o w n ik ó w  s l t i lb y  ro ln e )  z a im u ja  
, się o ś ro d k i szko le n iow e  p row adzące  szereg k u rs ó w  r ó in y c h  sp ec ja lno . 
Iśc i. M ied zy  In n y m i O środek S zko len ia  K a d r M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  

N ic n s r io w e j (pow . P rzem yś l»  ksz ta łc i tra k to rz y s tó w  j b ryga d z is tó w  
! tra k to ro w y c h , a w p rz e rw a c h  m iedz»  tu rn u s a m i p ro w a d z i się w 
O ś ro d ku  d oszka la n ie  k a d ry  in s t ru k to ró w .

Górnicy z kopalni „Kościus?ko-Now3 ‘ realizują 
zobowiązania

ż zapałem realizują zobowią- i będzie naszej rozwijającej się 
zania przędz jardowe górnicy u- i gospodarce narodowej. Będzie 
roezyście oddanej w Dniu Gór- j to fednoczcśole nasza odpowiedź 
nika do eksploatacji kopalni | za opiekę, jaką Rząd i Partia 
.Kość i uszko-Nowa", w której j nas otacza f a, nasza podzięka za 
pierwsze tony węgła wydobyto tę wspaniałą kopalnię, w któ-
ieszcze w październiku 

O 270 ton przekroczyła w li­
stopadzie br. swe zobowiązania 
brygada Franciszka Sarny.

„Zjazd Partii — mów bryga­
dzista Franciszek Sarna — pra­
gniemy powitać jeszcze więk

rej pracujemy dia dobra na­
szych rodzin".

Na listę najlepszych realiza­
torów zobowiązań wpisali się w 
kop. ..KościLiszko-Nowa" rów­
nież górnicy z brygady filaro­
wej Władysława Warszawskle-

w; szvml osiągnięciami niż dotych- go. Zespół ten przekroczył 
i czas. Wydobywać będziemy co- ; listopadzie br. o 227 ton swoje 
raz więcej węgla, który służyć1 postanowienie.

780 ton superfomasyny ponad pian
Jak wykazała p.erwsza kon­

trola przebiegu realizacji zo­
bowiązań podjętych na cześć I ł  
Zjazdu PZPR w fabryce su- 
pertomasyny „Bonarka“  w Kra­
kowie, załoga tej fabryk; —

jeden z inicjatorów czynu przed- 
zjazdowego — wyprodukowała 
w listopadzie br. ponad pian 
miesięczny 780 ton supertnma- 
syny. Zapai załogi n:e słabnie.

Za szczególnie ofiarną i w ydajną pracę 
oraz aktywność społeczną

U chw ala Zarzcfdu G łów nego  
Z w iq z lc u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j

Na zdjęciu: kierownik Ośrodka Stanisław Rybczyński (drugi 
od prawej), prowadzi wykłady s instruktorami Władysławem 
Bochno, Robertem Jasińskim ł  Janem SWitkiem.

foto. Mott! (CAF)

0  wyższą jakość włókien sztucznych
Ponad 500 pracownic działu | zobowiązując się zwiększyć od 

włókienniczego Gorzowskich Za-j 7 do 12 proc. ilość przędzy naj- 
kiadów Włókien Sztucznych dla ; wyższego gatunku, 
uczczenia II Zjazdu, z inicjały-i W celu realizacji tego posta­
wy przodującej włókniarki Da-‘ nowiema. od 1 bm. zorganizo- 
nuty Szury podjęło hasło sióstr j wano w dziale włókienniczym 
GorzKOWskich z Zakładów Włó- 1  21 brygad, tworzących tzw cią- 
kien Sztucznych w Szczecinie.' gi produkcyjne.

39 dni przed terminem

Związek Spółdzielni Przemysłowych i Rzemieślniczych
wykonał plan roczny

posiadających około 12 tys. ró i­
nych *ikładów wytwórczych, da 
do końca bież. roku dodatkową 
produkcję różnych towarów na 
ogólną sumę 1-300 rnłn zł.

Roczny plan produkcji prze­
mysłowej wykonał na 39 dni 
przed terminem Związek Spół­
dzielń) Przemysłowych i Rze­
mieślniczych. 2.045 spółdzielni 
pracy zrzeszonych w Związku,

Krajowa Narada Pracowników Przemysłu Gumowego 
poświęcona omówieniu wskazań IX Plenum

0 petite wykonanie dostaw zboża
Szybko zlikwidować „końcówki“

Zarząd Główny Związku Mło­
dzieży Polskiej, za szczególnie o- 
fia iną i wydajną prace oraz 
aktywność społeczną, postano­
w ił wyróżnić następujących 
młodych przodujących górni­
ków wpisaniem do Honorowej 
Księgi Przodowników ZG ZMP 

Czesława Chmurę — rębacza 
z kopalni „Sośnica"; Henryka 
Szmal locha — rębacza z kopal­
ni „Dymitrow"; Konrada Brodę
— rębacza z kopalni „Barbara- 
Wvz wolenie"; Bernarda Kolo- 
cha — rębacza z kopalni „Pol­
ska"; Czesława Ruszera — rę­
bacza z kopalni» „Zabrze - 
Wschód“ ; Joachima Zeisberga
— rębacza z kopalni „Pstrow­
ski“ ; Wojciecha .Winklera — 
przewodniczącego Zarządu Za­
kładowego ZMP w kopalni „Za­
brze - Zachód"; Wincentego Wi­
śniewskiego — rębacza z kopal­
ni „Stalinogród"; Tadeusza 
Krzaka — młodszego rębacza z 
kopalni „Mieszko“ ; Mariana 
Grucę — rębacza z kopalni

„Thorez"; Stefana Szymaniaka 
— rębacza z kopalni „Thorez". 
Jana Czurtowskiego — rębacza 
z kopalni „Nowa Ruda"; Maria­
na Widka — rębacza strzałowe­
go z kopalni „Sośnica"; Tadeu­
sza K ruścińskiego — rębacza z 
kopalni „Dymitrow"; Maksymi­
liana Lisieckiego — rębacza z 
kopalni „Barbara-Wyzwolenie"; 
Stefana Bukata — rębacza z ko­
palni „Bielszowice"; Konrada 
Malcherka — kombajnistę z ko­
palni „Bielszowice“ ; Walerian« 
Dajka — rębacza z kopalni 
„ Wanda-Lech"; Ryszarda Hol- 
czuka — rębacza z kopalm 
„Wanda-Lech": Jerzego Cieślę— 
rębacza z kopalni „Prezydent"; 
Kazimierza Krawczyka — młod­
szego rębacza z kopalni „Bierut"; 
Stefana Maciubę — młodszego 
rębacza z kopalni „Bierut".

z a r z ą d  g ł ó w n y

ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ

Warszawa, grudzień 1953 r.

K O M U N I K A T
C elem  « w ię ż e n ia  p om o cy  Z G  Z M P  d la  z e te m p o w sk le g o  a k ty ­

wu w p ra c y  p o lity c z n o  - w y c h o w a w c z e j w ś ród  m ło d z ie ż y , w  p o d ­
noszen iu  poz iom  u p o lity c z n e g o  I id e o lo g iczn e g o  o raz d la  głębsze­
go. za poznaw an ia  się a k ty w u  * p o li ty k a  p a r t i i .  S e k re ta r ia t Z a rzą du  
G łó w n e g o  Z M P  p o s ta n o w i! p rz e k s z ta łc i*  d o ty ch cza so w y  m ies ięcz ­
n ik  in s t r u b r y jn y  Z M P  „N a s z e  K o ło  P ra c u je “  w o rga n  Zarzadw  
G łó w n e g o  Z M P  pod nazw a „W a lk a  M ło d y c h “ .

P ism o p rzeznaczone  test d la  c e n tra ln e g o  i te re n o w e g o  a k ty w u  
ZMP — p ra c o w n ik ó w  t a k ty w is tó w  za rządów  w o je w ó d z k ic h , za- 
rzą dó w  p o w ia to w y c h , m ie js k ic h  » d z ie ln ic o w y c h , p rze w o d n iczą cych  
zarządów  z a k ła d o w y c h , g m in n y c h , s z k o ln y c h  | u c z e ln ia n y c h , d ia  
w s z y s tk ic h  a k ty w is tó w  p ra c u ją c y c h  w ś ród  m ło d z ie ż y .

„W a lk a  M ło d y rh “  będzie  n a ś w ie tla ć  \ w y ja ś n ia ć  a k ty w o w i p o li­
ty k ę  p a r t i i  i w ła d z y  lu d o w e j, o m a w ia ć  s y tu a c je  p o lity c z n ą  w k ra - 
lu  i za gra n icą , zam ieszczać m a te r ia ły  id e o lo g iczn e , ś w ia to p o g lą d o ­
we i pom agać a k ty w o w i w p rz y s w a ja n iu  sobie n a u k i m a rk s iz m u - 
leu Jn iz rm j, P ism o pom agać h e d rie  a k ty w o w i w p rz y s w a ja n iu  
m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ic h  zasad p ra c y  p o lity c z n o -w y c h o w a w c z e j 
z m łodz ieżą  i p o d s ta w o w y c h  zasad k ie ro w n ic tw a  zet.em powską o r ­
g an iza c ją  P ism o u o g ó ln ia ć  hedzie  p rz o d u ją c e  dośw ia dcze n ia  w p ra ­
cy  o rg a n iz a c ji,  zapoznaw ać a k ty w  z d o św ia d cze n ia m i K o m som o łu  
o raz  pom agać w doborze  le k tu r y  I m a te r ia łó w  do  s z k o le n ia  o raz  
w ocen ie  ks iążek , f i lm ó w  i p u b l ik a c j i .

P ie rw szy  n u m e r ..'W a lk i M ło d y c h “  ukaże  *1e w  s ty c z n iu  1954 ro k u .
W a ru n k i p re n u m e ra ty : k w a r ta ln ie  — S.eti eł* p ó łro c z n ie  «— ;,2o zł, 

roczn ie  — 11.40 zl Cena p o je d yncze g o  egzem p larza  — 1,20 zł. W p ła ­
ty  na p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e  i l i ­
stonosze do d n ia  IP każdego m ies iąca  O p ła ty  na p re n u m e ra tę  za­
k ła d o w a  (zb io ro w a ) p rz y jm u ją  p la c ó w k i PP H  „ K u c h “  do dn ia  ?a 
każdego m ies iącu. W szyscy d o tych cza so w i p re n u m e ra to rz y  „Nasze* 
K o to  P ra c u je “  o trz y m y w a ć  będą począw szy od s ty c z n ia  1954 ro k u  
„W a lk ę  M ło d y c h “ .

K a żd y  a k ty w is ta  Z M P  p o w in ie n  p re n u m e ro w a ć  1 c z y ta ć  sw o je  
p ism o — „W a lk ę  M ło d y c h “ .

W powiecie Kartuzy 12 gmin 
przekroczyło 90 proc. rocznego 
planu dostaw zboża, dzięki cze­
mu powiał został zwolniony z 
miarek i odsypów Kartuzy, 
które osiągnęły 96,6 proc. rocz­
nego planu stoją obecnie na 
pierwszym miejscu w woj. 
gdańskim.

Wydaje się, te osiągnięty suk­
ces wprawił gminne rady na­
rodowe i koła zetem powskie w 
niebezpieczny i nieuzasadnio­
ny nastrój samouspokojema 
Prezydia gminnych rad narodo­
wych i gminne delegatury M i­
nisterstwa Skupu, me przypo­
minają chłopom o likwidacji 
„końcówek". A wielu chłopów 
zalega ? kilkoma zaledwie kilo­
gramami zboża, często o tym 
nie wiedząc. Np. Adolf Mrozew- 
ski ?. Lyśniewa. gm. Sierakowi­
ce zalega 10 kg zboża, Józef

Ponczek z. Rębiechowa, gm. Ba­
nino zalega też 10 kg zboża. 
Edward Krzywdzińskt z Porrue- 
cz.yna, gm. Przodkowo zalega 
55 kg zboża. Końcówki te w su­
mie stanowią poważną ilość 
zboża.

Są oczywiście w naszym po­
wiecie i tacy. którzy poważnie 
zalegają i  dostawami. Np. Ber­
nard Garski z grom. Złakowo 
zalega z dostawą 649 kg zboża. 
Władysław Wolkusz z tej sa­
mej gromady zalega z 419 kg 
zboża.

Najwyższy czas, aby aktyw 
powiatowy i gminny dołożył 
starań i aby plan obowiązko­
wych dostaw został całkowicie 
wykonany.

Korespondent 
RYSZARD PUCHALSKI 

Kartuzy

W Liceum Ogólnokształcącym 
Nowe Miasto Lubawskie, odby­
ło się zebranie ZMP w sprawie 
skupu zboża Do Liceum uczęsz­
cza wiele dzieci chłopskich / 
okolicznych grnrtiad. Nic też 
dziwnego, że w dyskusji obok 
ogólnych zadań zetempowcy 
postanowili, aby uczęszczające

List pomógł
do Liceum dzieci chłopskie 
przekonały swoich rodziców, 
którzy zalegają jeszcze z do­
stawami o konieczności całko­
witego wywiązania się z obo­
wiązków wobec państwa.

Po zebraniu koi. Danuta Ob- 
rębska napisała list do zalega-

„...Nie możecie zalegać z do­
stawami — czytamy w liście. — 
Przecież ja uczęszczam do szko­
ły, otrzymuję stypendium i mie­
szkam w internacie. Państwo 
dato mi dobre warunki do nau­
ki, a wy zapominacie o swoich 
obowiązkach"...

List pomógł Rodzice Danuty 
Obrębskie.j całkowicie wywią­
zali się ze swych obowiązków

TADEUSZ KITLOWSKI 
Nowe Miasto

Powiat gryficki wykonał 
roczny plan 
dostaw mleka

Do przodujących powiatów’ 
woj. szczecińskiego w realizacji 
obowiązkowych dostaw zboża i 
mleka należy pow. Gryfice. Po­
wiat ten pierwszy w wojewódz­
twie osiągnął 90 proc. rocznego 
planu dostaw ziarna dla pań­
stwa, a 3 bni. zameldował, rów­
nież jako pierwszy w woj. 
szczecińskim — o wykonaniu 
rocznego skupu mleka.

Np. Jan Skiba z. gromady 
Biaioboki dostarczył państwu 
blisko 6.700 litrów mleka po­
nad plan, a jcro sąsiad Marian

jących z dostawami rodziców. 1 Słotwiński z górą 6100 (itrów.

Kolejny odcinek noweli Ireny Olsienkiewicz pt. 

„I w Łapach pachnie noc...“, zamieścimy w następ­

nym numerze.

Dla umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego

Coraz więcej maszyn otrzymuje rolnictwo
Odpowiedzialne zadania w re­

alizacji tez przędz jazdowych 
’ło ją  przed załogami fabryk 
maszyn rolniczych. Każdy dzień 
ich pracy — to dziesiątki wa­
gonów sprzętu rolniczego, wy­
słanego do rozprzedaży wśród 
chłopów, którzy zakupując ma­
szyny korzystają obecnie z wy­
datnej obniżki cen. Także 
POM-y i PGR-.y korzystają ze 
zwiększającej się produkcji ma­
szyn rolniczych.

10 wagonów maszyn 
z „Pioniera“

OPOLE, Ciągniki zwożą co­
dziennie z fabryki „Pionier" na 
rampę w Strzelcach Opolskich 
tyle sadzarek, kopaczek, siecz­
karni i innych maszyn, że zaj­
mują one co najmniej 7—-8 
wagonów. IV dniu 4 bm. maszy­
ny „Pioniera" wypełniły aż 10 
wagonów.

Załoga „Pioniera", która w 
listopadzie wyprodukowała po­
nad plan 116 kopaczek kon­
nych i sadzarek ziemniaków, 
systematycznie podnosi jakoś' 
swej produkcji. Troskliwie u- 
wz.ględnia się tu żądania i uwa­
gi zgłaszane przez rolników, co 
pomaga w usuwaniu wielu uste­
rek, obniżających wytrzymałość 
'ub sprawność maszyn.
...130 pługów, kultywaiorów 

ciągnikowych, bron
GRUDZiĄDZ. Bocznicę ko­

lejową Fabryki Narzędzi Rol­
niczych „Unia" w Grudziądzu

opuszcza dziennie przeciętnie 15 
wagonów — wioząc nowy, bły­
szczący lakierem sprzęt rolni­
czy do PZGS-ów, POM-ów, 
PGR-ów w całym kraju.

Fabrykę opuszcza obecnie o 
ok. 30 proc. więcej narzędzi rol­
niczych i części wymiennych 
niż w roku ub.

Podjęte dla uczczenia 36 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej oraz II Zjazdu Partii zo­
bowiązanie wyprodukowania po­
nad plan roczny 710 pługów 
ciągnikowych przyczepnych i 
zawieszanych oraz 2.200 innych 
narzędzi rolniczych załoga 
„U n ii”  zrealizowała już w b li­
sko 65 proc. , dając rolnikom 
kilkaset pługów i bron wyso­
kiej jakości.
Maszyny dla wsi muszę być 

najwyższej jakości
KOSZALIN. Dobrą markę w 

całym kraju mają brony tale­
rzowe, opielacze zawieszane, 
kuitywatory konne i ciągnikowe 
oraz. wyorywacze buraków pro­
dukowane w Słupskiej Fabryce 
Narzędzi Rolniczych. Dzienna 
wysyłka — to cztery do pięciu 
wagonów maszyn i narzędzi rol­
niczych kierowanych w różne 
strony kraju.

Brygadą Bronisława Bóchen-
ko, przy- ładowaniu zwraca ba­
czną uwagę na przepuszczane 
niekiedy przez kontrolę tech­
niczną usterki.

„Szczególnie teraz, po uchwa­
łach IX Plenum naszej P a rtii,

— mówi brygadzista, a zarazem 
grupowy partyjny Bochenko — 
również i my staramy się kon­
trolować wysyłane maszyny 
Muszą one dobrze służyć wsi 
Więc muszą być najwyższej ja ­
kości tak jak niówlą w swoim 
apelu Saj, Sygd/lakowa, Mo­
rawski i Górecki".

Państwo umarza osadnikom 
na Ziemiach Zachodnich 

pożyczki
na zagospodarowanie się

Prez.,vdta powiatowych rad 
narodowych na Ziemiach Od­
zyskanych i w innych woje­
wództwach, objętych akcją o- 
siedieńczą przystąpiły do uma­
rzania części pożyczek na za­
kup krów, koni, prosiąt itp. 7.'■ 
umorzenia pierwszej raty poży­
czek korzystają ci osadnicy - 
gospodarze indywidualni, któ­
rzy objęli wolne gospodarstwa 
oraz członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych. którz.y wstąpili do 
spółdzielni produkcyjnych na 
terenach objętych akcją osie­
dleńczą w 1952 r.

Ostatnio uchwałą Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Zielonej Górze 18 przodują­
cym osadnikom pow, Zielona 
Góra umorzono pierwszą ra­
tę pożyczek, otrzymanych od 
państwa na zagospodarowanie 
się na Ziemi Lubuskiej.

Pod znakiem realizacji 
wskazań IX Plenum 
przebiega kampania 

sprawozdawczo-wyborcza 
Zw. Zawodowych

We wszystkich zakładach pra 
cy w kraju trwa kampania 
sprawozdawczo - wyborcza w od­
działowych I zakładowych orga­
nizacjach związkowych. Toczy 
się ona pod znakiem walki o 
ulepszenie pracy związkowej w 
myśl wskazań IX  Plenum KC 
PZPR,

Na zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych rad, odbywają 
cych się w setkach większych 
zakładów w całym kraju, za 
łogi robotnicze omawiają dzia­
łalność tych ogniw związko­
wych w ubiegłej kadencji, wy­
suwają liczne wnioski, które po- 
sł’ żą usprawnieniu pracy przy­
szłych rad.

Ożywiony przebieg mają ze­
brania sprawozdawczo - wybor­
cze w zakładach pracy najwięk­
szego naszego ośrodka przemy­
słowego — woj. statinogrodzkie- 
go. Odbyły się tu już zebrania 
w kilkudziesięciu zakładach 
pracy przemysłu hutniczego, 
rń. in. w hucie „Ferrum", 
„ I  Maja", „Zawiercie", „Ko­
ściuszko“ , „Sosnowiec“  1 In. W 
kopalniach śląskich wybrano 
już ponad 206 rad oddziało 
wych.

W zebraniu sprawozdawczo-
wyborczym w odlewni staliwa 
w hucie „ I  Maja" wzięła udział 
cała załoga tego oddziału.

Obrady wykazały, że aktywi­
ści związkowi przejawiali wie­
le troski o sprawy produkcyjne.

W wyniku pracy uświadamia­
jącej, prowadzonej przez akty­
wistów związkowych, szeroko 
rozwija się w odlewni staiiwa 
ruch współzawodnictwa pracy, 
w którym uczestniczy cała za­
łoga tćgo oddziału, a niemal 
wszyscy formterze pracują pod 
hasłem „Ja nie wypuszczę bra­
ku".

Rada oddziałowa odlewni sta­
liwa przejawiała również wiele 
troski o sprawy bytowe i kul­
turalne swojej załogi. 

Wytyczając najważniejsze za­
dania dla nowoobranej rady 
oddziałowej, dyskutanci stwier­
dzili potrzebę zwrócenia więk­
szej uwag) na poprawę wa­
runków higieny i bezpieczeń­
stwa pracy, m. in. przez sain- 
stalowanie nowych w/entylato 
rćw, umieszczenie większej ilo­
ści wskaźników ostrzegawczych 
na różnych odcinkach pracy
itp..

Dążąc do dalszego podniesie­
nia poziomu pracy związkowej, 
załoga odlewni staliwa wybrała 
do nowej rady oddziałowej 
swych najlepszych ludzi, wyróż­
niających się w pracy zawodo­
wej i społecznej, cieszących się 
Ogólnym zaufaniem — m. in. 
formierzy Alfreda Kuczerę, A l­
freda Owczarka i Józefa Kura­
sa.

W Lodzi odbyła stę krajowa 
narada aktywzj gospodarczego 
przemysłu gumowego, poświę­
cona omówieniu zadań tego 
przemysłu w oparciu o uchwa­
ły IX Plenum KC PZPR.

Liczni dyskutanci, przedsta­
wiciele zakładów produkcyjnych 
mówili na naradzie o dalszych 
możliwościach podniesienia ja­
kości i trwałości wyrobów po­
wszechnego użytku oraz roz­
szerzenia ich asortymentu.

W niektórych zakładach o- 
pracowano już plany produk­

cji wielu nowych asortymen­
tów.

M. tn. w 1954 r. produkcja 
obuwia gumowego zwiększy się 
o 15 rodzajów. Ogółem prze­
mysł gumowy wprowadzi, w 
przyszłym roku do produkcji 
ok. 260 nowych rodzajów ar­
tykułów powszechnego użytku.

Na zakończenie uczestnicy 
narady podjęli uchwalę, która 
zawiera konkretne wskazówki, 
mające na celu zabezpieczenie 
dalszego stałego wzrostu jakoś­
ci produkcji oraz systematycz­
nego zwiększenia je j asorty­
mentu.

Goście francuscy 
zwiedzili Warszawę i Gdańsk

Przybyli w dniu 5 bm. do 
Warszawy deputowani francus­
cy. wśród których znajdują się 
b. premier Eduard Daladier i b. 
minister Jacques Soustelle zwie­
dzili w dniu 6 bm. Stolicę, o- 
prowadzani przez Przewodni­
czącego Komitetu dla Spraw 
Urbanistyki i Architektury, po­
sła na Sejm Inż. Zygmunta 
Skibniewskiego.

W godzinach południowych

deputowani francuscy udali się 
samolotem do Gdańska, gdzie 
zostali powitani na lotnisku 
przez przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej Bolesława Geragę.

Goście francuscy zwiedzili na­
stępnie Gdańsk, Gdynię i Sopot.

Deputowani złoż,yli kwiaty u 
stóp pomnika Bohaterów We­
sterplatte.

Nowe mieszkania dla górników
Szybko rozwija się I przekształca w nowoczesny okręg prze­

mysłowy Krakowskie Zagłębie Węgłowe. Z każdym dniem 
polepszają się takie warunki bytu górników Krakowskiego 
Zagłębia Węglowego.

W powstających osiedlach o- 
trzymuje mieszkania coraz wię­
cej rodzin górniczych. Zamiesz­
kują one w jasnych, pięknych 
izbach. W samym tylko U l i 
IV kwartale bież. roku odda­
nych zostało do użytku górni­

ków ponad 150 mieszkań. Dla 
wygody nowych mieszkańców 
oddziały zaopatrzenia robotni­
czego uruchamiają punkty u- 
sługowe, sklepy spożywcze ł 
wielobranżowe.

T u r ą g  z î i w o i i ' e  u l  C O F
W dniu 6 bm. Otwarto w 

Centralnym Domu Towarowym 
w Warszawie doroczne Targi 
Zimowe.

W okresie Targów Zimowych 
w CDT asortyment towarowy 
powiększy się o ok. 2 tys. no­
wych artykułów.

Poszczególne stoiska zostały 
Zaopatrzone w bogaty wybór no­
wych artykułów Dotyczy to 
zwłaszcza konfekcji damskiej o- 
raz bielizny męskiej I dziecięcej 
Nowe modele ubrań i jesionek 
męskich, a takie nowe wzory i 
gatunki materiałów wełnianych 
i bawełnianych pojawiły  się w

działach odzieżowych ł  wyrobów 
tekstylnych Duże zainteresowa. 
nie kupujących wzbudziły nowe 
modele obuutia.

Atrakcją Targów Zimowych 
w CDT jest Uruchomienie stoi­
ska z nowymi modelami odzieży 
damskiej.

W Stoiskach z artykułami go­
spodarstwa domowego można 
nabyć poszukiwane na rynku  
wyroby emaliowane, jak np. 
garnki, rondle, miski i tp  a rów­
nież żelazka elektryczne, grzej­
niki, kuchenki i  szereg innych 
towarów.

Zgon wybitnego poety polskiego

K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K I  E G O

Dnia 6 bm zmarł nagle w 
Warszawie, w wieko łat 47, Kon­
stanty Ildefons Gałczyński, Je­
den z najwybitniejszych współ­
czesnych poetów polskich 
Śmierć nastąpiła w pełni jego 
si! twórczych.

K. I Gałczyński — poeta o 
niezwykle oryginalnej, swoistej 
indywidualności twórczej, łą­
czący w swych utworach szcze­
ry głęboki liryzm * akcentami 
celnej satyry, pozostawił po 
sobie cenny i  bogaty dorobek 
literacki.

W okresie od r. 1946 wydal 
kilka zbiorów poezji (wiersze 
„Zaczarowana dorożka", „Ślu­

bne obrączki"), poemat „Nio- 
be” I „W it Stwosz”  oraz opu­
blikował wielką liczbę mniej­
szych utworów w różnych cza­
sopismach, spośród których na 
szczególną uwagę zasługują 
wiersze poświęcone walce o 
pokój. Dużą popularność zdo­
były utwory pisane dla teatrów 
satyrycznych. Gałczyński przy­
swoił też literaturze polskiej 
szereg dzid obcych, in. in. po­
ezje dekabrystów, utwory Szek­
spira i Inne.

W K. ł. Gałczyńskim traci 
współczesna poezja polska Jed­
nego ze swych czołowych przed« 
stawicicIL



Szta n d a r
m ł o d y c h

Sztandar
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Czesław P rzym eńsk i Teodor Kocerka

Sztandar
MŁODYCH

Dla uczczenia I I  Zjazdu PZPR

Sztandar
MŁODYCH

K ie r . W yd z . K F  i P W  
Z W  Z M P  S ta lln o g ró d

Aby wśród g ó rn ik ó w  
i hutników Slqska 

sport rozw ija ł się w pełni
Prasa podkreślała, że organiza­
cja ZM P -ow ska nie pracowała 
z tym i zawodnikam i. To p raw -

Z a s łu ż o n y  M is trz  S p o rtu , D y re k to r  
M SS w  B ydgoszczy

Młodzieżowe Szkoły Sportowe 
wychowują przyszłych 

reprezentantów

i  wsi

Na teren ie całego k ra ju  pow­
sta ją  M łodzieżowe Szkoły Spor-

słabo op iekow ali się naszą czo­
łówką. Trzeba rów nież p o ­
staw ić pytanie, ja k  pracowa- , ■ , , , ,
1, ci towarzysze k tórzy  nra- i W * * “ . kadr wychowanych w

da. M yśm y w  ogóle' dotychczas tow e’ ^ ó r y c h  zadaniem jest
i przygotowanie przyszłych kadr 
i zaw odników  i  in s tru k to rów  
i w poszczególnych dyscyplinach

towarzysze, k tórzy  pra- I *,pot, ,
w ie  przez 11 miesięcy by- | duchu moralności 
h z tym i zaw odnikam i. Na 1ne1'
podstawie braków  w  po - 1 Młodzieżowe Szkoły Sporto- 
staw ie kolarzy, można s tw ie r - ! we fo jeden z ważnych
dzić, że rów nież sekcja kolarska j czynn ików  skierowania uwagi 
G K K F  pracuje niezadowalająco. 1 młodzieży na w łaściwe w yko - 
Niesłuszne jest rów nież obecne i rzystanie czasu wolnego od na- 
stanowisko te,i sekcji, która w y- ] uk j ' pracy. W sposob a trak- 
stępuje o nadanie ty tu łu  trenera | cy jnv  m.a3*1 zA r °c ić zainte-

socjalistycz-

kol. Hadasikow i. podczas gdy; 
do niedawna uważano, że je g o ;

resowania młodzieży w  k ie run - 
I ku przyjem nej i zd.rm.vej roz-

W ojewództwo stalinogrodzkie 
jest jednym  z przodujących w  
pracy sportowej. Większość kół 
sportowych na terenie naszego 
w o jew ództw a to koła robo tn i­
cze O bejm ujem y wychowaniem  
fizycznym  około 100.000 m ło­
dzieży. W masowych imprezach 
sportowych, np. w  marszach je ­
siennych, bra ło  udzia ł w  roku j pracy i obrony naszej Ojczyzny, 
bieżącym 153.500 uczestników,; O lbrzym ie  zadanie ma w  tej 
v, raidach kolarskich zorganizo- j dziedzinie do spełnienia nasza 
wanych przez ZM P startow a ło  j organizacja ZMP-owska.

postawa na Wyścigu ’ Dookoła ! r5T k i- iaką. d?i .e s p o rt 
Polski budziła w ie le  zastrzeżeń. I Chłopcy i dziewczęta, uczę- 

W ydaje się. że nasi czołowi za- I « » W  do MSS, to m lodaez
wodnicy o taczan i, są zbyt cie­
p larn ianą atmosferą. . . . ,

Jest koniecznym  aby każdy | ze^ f ° ^ sk’ ^  
zetempowiec zrozum iał, że p ra - ^  ° 
ca i udzia ł w  sporcie jest jed­
nym  z podstawowych zadań w 
w ychow yw an iu  nowego czło­
w ieka, zdolnego do

i w  w ieku 14 — 17 la t, w  w ię k ­
szości zrzeszona w

35.70C uczestników. W czynie <

Rola organ izacji 
skie j w  pierwszym  okresie 
is tn ien ia  szkół sportowych — 
obok op ieki po litycznej nad 

w ydatne i I miodzieŻ£i — powinna polegać na 
' 11 sk ie row yw an iu  najlepszej m lo-

j dzieży szkolnej i  pracującej do 
I MSS. W arunkiem  przyjęcia do 
j szkoły sportowej są dobre w y ­
n ik i w  nauce, zgoda dyrekc ji

ja k  np. „S ta li"  1 CW KS, k tó ­
rzy zrozum ieli, że sprawa w y ­
chowania młodzieży to  sprawa 
wszystkich zrzeszeń, d la  k tó­
rych przecież tę m łodzież się 
wychowuje. Przedstawiciele Wy 
dzia łu K F  i PW, Zarządu Woj. 
ZM P prowadzą ciekawe zajęcia 
polityczno-wychowawcze, zw ią ­
zane z życiem sportowym , wpa­
ja jące m łodzieży zasady socja­
lis tycznej m oralności sportowej. 
ZW  ZM P in teresuje się naszą 
pracą i stara się nam pomóc w  
pokonyw aniu stojących na na­
szej drodze trudności.

Stąd wniosek, że MSS speł­
nią ty lk o  wówczas swoje zada­
nia i będą się pom yślnie ro zw i­
ja ły , jeś li:

ZM P  otoczy je  należytą opie­
ką i będzie pomagał w  ich roz- 

orga-nizacji j w o ju,
sekcje sportowe różnych zrze- 

zetem pow- j S7eb te j  s a m e j  dyscyp liny spor­
tow e j, pracujące na danym  te­
renie, będą pomagały w  rea li­
zacji zadań młodzieżowych szkol

Z w róc iliśm y w ie le  uwagi w  i . , . , . ,
fes tiw a low ym  zobowiązania spor roku b ieżacvm na rozw ój .=por- ; szkoły i rodziców na uczęszcza- 
tow e podjęło 63.000 m łodzie- j tu  w  większości Domów M io_ | młodzieży do tych szkół.
*y  Odznak SPO zdobyto w  | dego Robotn ika; za łoży liśm y, .A “ * ?  “ ko,y sportowe sneł- 
naszym w ojew ództw ie 180.000. j tam |ic>ła soortowe, zorganizo- i m ł^  ,sw<?-ie zadania,

P rzybyliśm y więc na K ra jow ą  w a liśm y k ilk a  tu rn ie jó w  s p o r-! Jest sclsla współpraca zaintere- 
Naradę z niem ałym  do robk iem , towych, co w dużym stopniu 
w  pracy sportowej. W przygo- j przyczyn iło się do zmniejsze- 
towaniach do K ra jo w e j Narady i nj a bum elanctwa. A le  niestety, 
ożyw iliśm y pracę naszych in-1 mieszkańcy Domu Młodego Ro- 
stancji ZM P-ow skich w  dzie- j bo tn ika  nie o trz jnnu ją  pomocy 
dżin ie sportu : zorganizowaliśm y j od d y re kc ji, rad zakładowych, 
w ie le  narad ak tyw u  ZM P -ow - | k tóre zbyw ają  ich w  większości

Ażeby szkoły sportowe speł 
konieczna

i współpraca
sowanych n im i organizacji 
zetempowskich, d y re kc ji szkoły, 
rodziców, zrzeszenia sporto - 
wego i dy re kc ji MSS.

S p o r t o w c y  m i a s t  
p o d e jn  9u ją  czyn  p rze d z fa zd o w y

W spółzawodnictwo pracy dla uczczenia I I  Z jazdu P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a rt ii Robotniczej zatacza coraz szersze kręg i. 
Zwiększeniem  w yda jności i  jakości pracy czczą I I  Z jazd setki 
tysięcy uczestników ogólnonarodowego współzawodnictwa.

Do współzawodnictwa przedzjazdowego przystąp ił! również 
sportowcy z m iast i wsi. Dzięki tym  zobowiązaniom wzrośnie 
do dn i Z jazdu liczba członków kó ł sportowych czynnie upra­
w ia jących sport, posiadaczy odznak SPO, Zw iększy się przy 
zakładach pracy, szkołach i na wsiach cy fra  urządzeń i  obiek­
tów  sportowych, na k tórych młodzież będzie mogła podnosić 
sw ó j poziom sportowy, rozw ijać  swoją tężyznę fizyczną i za­
znajam iać się z ta k im i dyscyp linam i sportu, ja k : to r prze­
szkód, rzu t granatem i  marsze — w ażnym i d la  obronności k ra ju .

w iecie sokólsldm i w o j. b ia ło ­
stockim .

CZYN JUNAKÓW SP 
Z 0 BRYGADY

Junacy 8 brygady PO SP,
zrzeszeni w LZS woj. stalino- 
grodzkiego, dla uczczenia I I  Z ja ­
zdu PZPR postanow ili zdo być . Rstpo , nr „  
wszystkie norm y na odznakę i B . : 00 .
SPO (m ożliwe do zdobycia w  i m łodzieżowych, 16 -  I I I

sportowych oraz 13

MELDUNEK
LZS „WISŁA BARANIA"
Sportowcy LZS „W is ła  Bara­

n ia “  w  depeszy z życzeniami o- 
wocnych obrad, nadesłanej do 
P rezydium  K ra jo w e j Narady 
A k ty w u  ZM P  w spraw ie k f  i 
pw, pow iadom ili, że dla uczczę- . 
nia I I  Z jazdu PZPR podję li zobo- ! lostockie) odbyło się 26.X I br 
w iązania, k tó re  znacznie ożyw ią zebranie sprawozdawczo - wy- 
działalność tego LZS. W  n ied łu ­
gim  czasie każdy sportow iec 
z LZS „W is ła  Barania“  bę­
dzie brat udzia ł w  szkoleniu

n ia“  w zyw ają  do podejm owania 
podobnych zobowiązań wszyst­
kich sportowców m iast i  wsi.

BĘDZIEMY ROZWIJAĆ 
SPORT NA WSI

W gm inie Sokółka (woj. Wą­

skiego, na których a k tyw  i dzia 
łącze w skazyw ali na dobre fo r­
m y pracy sportowej oraz brak i 
i niedociągnięcia w  te j dziedzi­
n ie  na terenie naszego w o je­
wództwa,

IX  P lenum  naszej P a rtii wska 
ra to  ja ko  naczelne zadań e 
przyspieszenie wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących. Te­
zy na I I  Zjazd dużo wagi po­
święcają podniesieniu w a run ­
ków  ku ltu ra lnych , zdrowotnych 
i  odpoczynku mas pracujących. 
V, św ietle tych zadań w idz im y 
w  naszym w ojew ództw ie duże 
zaniedbania w sporcie, wiele 
braków  i niedociągnięć, które 
trzeba szybko usunąć.

Jednym z podstawowych bra­
ków  w  ruchu sportowym  jest 
niedostateczna praca polityczno- 
wychowawcza z zawodnikam i.

N iedawno na łamach prasy 
pub likow ano a rtyku ły  na temat

obietn icam i i tłum ią  nierzadko 
zapał m łodzieży do upraw ian ia  
sportu.

Na początku sezonu nasz w o­
jewódzki k o m ite t K u ltu ry  F i­
zycznej w ys tąp ił z. wnioskiem  
do C entra lne j Rady Zw. Zawo­
dowych w  spraw ie zm iany go­
spodarzy n iektórych obiektów  
sportowych w  w oj. sta linogrodz- 
k im ; do dziś n ie  m am y odpo­
w iedzi. Naszym zdaniem na­
leży przyznać ob iekty sportowe 
na terenie naszego wojew ódz­
twa przede wszystkim  Zrzesze­
niom  „G ó rn ik “  i „S ta l“ , ponie­
waż większość kó ł sportowych 
w  wojew ództw ie, to  koła gó rn i­
cze i hutnicze.

Mocno bić się będziemy o to, 
aby towarzysze z C entra lne j 
Rady Zw iązków  Zawodowych 
zrozum ieli potrzeby naszego wo­
jewództwa, co nam zarazem po­
zwoli na wciągnięcie do udziału

postawy naszych koiarzy. D w a j! w  życiu sportowym  szerokich 
czołowi kolarze: Hadasik i W il- j mas m łodych górn ików  i  hu tn i- 
czewski są z naśzego te renu.' ków.

zętempowskim . Ponadto każdy 
sportowych, w idząc w  nich bo- [ sportow iec zdobędzie w  m ożli- 
gate źródło przyszłych kad r z a -; w ie na jkró tszym  czasie odznakę 
w odn ików  i in s truk to rów , [ SPO lub BSPO, a dzięki syste- 

działącze i trenerzy różnych [ m atycznym  tren ingom , będzie 
zrzeszeń w  zgodnej i twórczej | podnosił swój poziom wyszkole- 
współpracy będą dążyli do osią- j nia sportowego. Podjęto rów - 
gnięćia postawionego przed j nież zobowiązanie wybudowania 
MSS zadania —- wychowania 14 skoczni d la  szkółek na rc ia r- 
nowych i pełnowartościowych [ skich, k tó re  otoczono opieką;
kad r zawodników, in s tru k to - | przygotow ania tras biegowych i [ zyskane z sadzenia drzewek w 
rów , sędziów danej dziedziny j zjazdowych do m istrzostw  cen- j gm in ie  i na placu szkolnym  za- 
sportu. Jest to praca nad wy-1 tra łnych  wsi, a także w ykona- j kup i LZS sprzęt sportowy, któ- 
chowaniem  młodzieży, k tó re j j nia prac przy napraw ie skoczni j ry  um oż liw i m łodzieży upraw ia- 
w  przyszłości będziemy m ogli | w  W iśle-Głębcach i przygotowa- j nie różnych dyscyp lin  sportu. 

C) ileż^  wzrośnie 'a tra k c y jn o ś ć ! P°iw'erzy^ *  pełnym  zaufaniem j nia do sezonu skoczni w  M a lin - j Do sportowego współzawod- 
tych szkół, jeżeli na ich —  i -  i zaszczyt rej:

borcze LZS Janowszczyzna. Dy­
skusja w  czasie zebrania w yka ­
zała, że sportowcy LZS Janow­
szczyzna rozum ieją zadania, ja ­
kie postaw iło I X  Plenum w  
dziedzinie rozw ijan ia  k u ltu ry  f i ­
zycznej i przysposobienia w o j­
skowego wśród m łodzieży na 
wsi.

Dla uczczenia I I  Z jazdu PZPR 
pod ję li on i szereg konkre tnych 
zobowiązań. 39 sportowców z 
LZS Janowszczyzna zdobędzie 
odznaki SPO, a za pieniądze u-

rzyszom wykazano, że nie w y­
starczy być dobrym  sportow­
cem, ale że trzeba walczyć ta k ­
że o ty tu ł dobrego ucznia W  
tym  też k ie ru n k u  poszły zobo­
w iązania podjęte przez „Z ry -  
w owców“  w  T echn ikum  Budo­
w lanym  w  Warszawie. M ło ­
dzież tego Techn ikum  zaplano­
wała zdobycie 590 odznak

klas
zdobycia w |*»««u**ezowycn, »  -  u i  klas

zimie) a po powrocie do swych | S!,or|° w ,c h  oraz 13 -  I I  klas 
rodzinnych wsi popularyzować i ! sP° r t 0 W 3 cii. 
upowszechniać wśród m łodzieży j Cenne zobowiązania d la  «*- 

| sport i k f  a także zakładać no- | czczenia I I  Z jazdu PZPR pod- 
| we LZS-y. Do dnia 12.X II br. i W *  m łodzież warszawskiego 
I — większość juna ków  z 8 b ry - j Techn ikum  Przemysiowo-Peda- 
gady ukończy kurs organizato- gogicznego przy ul. Okopowej, 
rów  w f oraz kurs  in s tru k to ró w  M. in. kol. Konopka postanow ił 
w f. zdobyć 2 k lasy m łodzieżowe —

Junacy z hufca gminnego PO | w  biegu na 100 m i w  skoku w  
SP Śniadowo, pow. łom żyński. ! a boi. W alerysiak zapowie- 
uczczą I I  Z jazd PZPR założę- j dział, że jego klasa — I I F  — 
niem  w  gm in ie  Śniadowo do 10 [ zdobędzie 10 odznak SPO. Kol. 
marca 1954 roku — 10 kót zet- B a liń sk i zdobędzie I I I  klasę 
empowskich i 20 LZS - ów. | sportową w  ko la rs tw ie , kol. O r- 
Wszyscy junacy z hufca gm in- i l °w sk i i Patszelowski — I I I  k i. w  
nego PÓ SP Śniadowo zobo- | 1 a. Kol. Skiba postanow ił po­
w iąza li się systematycznie u- j bić rekord życiowy w biegu na

3.000 m i nzyskać I I  k i  w  bie­
gu na 5 km.

Klasa I c Technikum  wysu­
nęła p ro jek t budowy lodow i­
ska, zobowiązując się prze­
pracować przy n im  216 god.r.
Kol. Tewantow icz w im ien iu  
swoje j k lasy s tw ie rdz ił, że je ­
go koledzy przepracują 200 go­
dzin p rzy budowie boiska do 
p iłk i nożnej. Kol. Zięba zapo­
w iedział, że jego klasa przepra­
cuje 200 godzin przy budowie 
boiska do p iłk i nożnej.

i i i i r — - o— - - ~ i- — . —
cze]e i zaszczyt reprezentowania barw  ce. Realizacja tych zadań da ok. n ic tw a  przedzjazdowego, LZS

staną czołowi sportowcy, k tó ­
rzy są dla szerokich mas na­
szych młodszych koleżanek i 
kolegów najlepszym  wzorem. 
Przykładem  niech tu będzie o- 
tw a rta  ostatn io w  Gdańsku 
M łodzieżowa Szkoła Sportowa 
boksu, w  k tó re j w ykładow cą jest 
w icem istrz  o lim pijska kol. A n t- 
kiew icz.

Na polecenie ZG AZS zorga­
nizowałem  i prowadzę, jako dy ­
rektor, pracę M łodzieżowej 
Szkoły Sportowej w  Bydgosz­
czy. S taram  się w  czasie moich 
w yk ładów  przekazać młodzieży 
swe dziesięcioletnie doświad­
czenie, aby wychować pełno­
wartościowych zawodników czy 
działaczy. p ięknej dziedziny 
sportu, jaką  jest w ioślarstwo. 
S taram  się wpajać młodzieży 
um iłow anie sportu, przyzwycza­
jać ją, by uparcie dążyła do 
celu drogą systematycznej i 
uczciwej pracy, pełnej nieraz 
wyrzeczeń i trudności.

W pracach szkoły b iorą u- 
dział trenerzy innych zrzeszeń,

T d J r> , mc® StiMjpm MtOfól NARCIARZf
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Pierwszy rocznik zakopiańskiej szkółki narciarskiej na treningu jesiennym pod kierun­
kiem trenera Chrobaka.

K i lk a  k i lo m e tró w  od  Zakopanego . 
v  »tremę p ię k n e j D o lin y  K o ś c ie li­
s k ie j,  na  zboczach n is k ic h , p o ro ­
w ych  lasam i ko p  g ó rs k ic h , w id n ie ­
ję  rz a d k o  rozsiane c h a ty  g ó ra lsk ie . 
.Tak ty lk o  s ięgnąć o k ie m , c iąg n ie  
się  tam  ty p o w a  g ó ra lska  w io s k a  — 
K o ś c ie lisko .

W  Jednej spośród d z ie s ią tk ó w  po­
d o b n ych  do  s ieb ie  chat g ó ra ls k ic h , 
m ie ś c i się szko ła  podstaw ow a . M ło ­
dz ież , chcąc re g u la rn ie  uczęszczać 
do  s z k o ły , codz ie n n ie  p rze b yw a  sp o ry  
o d c in e k  d ro g i, p row a d zące j przez 
w zgó rza  i  lasy : z im ą  u c z n io w ie  
p rz y p in a ją  do nóg n a jp ro s tsze  n a r ty  
lu b  po p ro s tu  tro c h ę  w y g ię te  deski 
i  m c  n ie  s to i im  na przeszkodz ie , 
ab?/ po k i lk u  czy  k i lk u n a s tu  m in u ­
ta ch  znaleźć się w  szko le , czy z po­
w ro te m  w  dom u, W szeregach te j 
w ła ś n ie  m łod z ieży  g ó ra ls k ie j tk w i 
n ie je d e n  ta le n t n a rc ia rs k i,  z k tó re g o  
w y ro s n ą ć  m oże n ie je d e n  d ob ry  
s p o rto w ie c , d o b ry  n a rc ia rz .

P rzed  dw om a la ty  p o w s ta ły  w  Za­
ko pa n e m  p ie rw sze  s z k ó łk i n a rc ia r ­
s k ie  zo rga n izow a ne  przez G K K F  1 
Z.S K o le ja rz . O becn ie  szkó łe k  n a r­
c ia rs k ic h  w  Z akopanem  Jest w ię ­
c e j, m. 1n. p row adzą  Je ZS G w a r­
d ia  i A ZS .

N ie d a w n o  o d w ie d z il iś m y  szkó łkę  
n a rc ia rs k ą  ZS K o le ja rz  w  K ośc ie ­
l is k u  S zkó łka  ta  posiada p ra w ie  
d w u le tn ią  p ra k ty k ę  i spore  do­
św ia d cze n ia  o rg a n iz a c y jn e , w y c h o ­
w aw cze  1 szko le n iow e .

P o trze b a  zo rg a n iz o w a n ia  ta k ie j 
» z k ó łk l s p o rto w e j od d aw na  n u r to w a ­
ła  d z ia ła czy  s p o rto w y c h  za ko p ia ń ­
sk iego  K o le ja rz a . C h o d z iło  o  to , aby

zabezp ieczyć  s ta ły  d o p ły w  m ło d y c h , 
u ta le n to w a n y c h  k a d r  do sp o rtu  n a r ­
c ia rsk ie go , a by  od w czesne j m łod o ­
ści uczyć  dz ie c i p ra w id ło w e j te ch ­
n ik i  ja z d y  n a rc ia rs k ie j.  S tąd  też w y ­
p ły n ą ł p o d s ta w o w y  t r z y le tn i  p ro ­
g ram  n a u k i w  szkó łce .

O becn ie  m łod z ież  g ó ra lska  w  w ie ­
k u  od 10 do 14 la t w  c iągu  całego 
ro k u , dw a razy w  ty g o d n iu  p rzecho ­
dzi o d p o w ie d n i t re n in g  — la tem  i 
les ie n ią  suchą zapraw ę , a z im ą  ja z ­
dę na n a rta c h . M łodz ież , k tó ra  u- 
cze s tn iczy  w  za ję c ia ch  s z k ó łk i, 
w y k a z u je  się d o b ry m i pos tę pa m i 
w  nauce, posiada dużo  zapa łu  i 
chęc i do u p ra w ia n ia  n a rc ia rs tw a . Na 
p ie rw s z y m  ro k u  n auczan ia , uczest­
n ic y  przechodzą ogó lne  p rz y g o to ­
w a n ia  z zakresu  w y c h o w a n ia  f iz y ­
cznego o raz  zapozna ją  się z pod­
s ta w o w y m i zasadam i ja z d y  na n a r­
tach . W  nas tępnym  ro k u , p rz y  po ­
m ocy tre n e ró w , m łod z i en tu z ja śc i 
n a rc ia rs tw a  w y b ie ra ją  sobie n a jb a r­
d z ie j o d p o w ia d a ją cą  im  k o n k u re n ­
c ję , k tó re j pośw ięca ją  w ię ce j u w a ­
gi i  czasu na tre n in g a ch . T rz e c i 
ro k  n a u k i p rz e w id u je  ju ż  in te n ­
s y w n ie js z y  tre n in g , w y b itn ie  w ed łu g  
o b ra n e j s p e c ja liz a c ji.

S pośród u czn ió w  s z k ó łk i w  K o ­
ś c ie lis k u  o k o ło  80 proc. s tanow ią  
b iegacze, zaś n a jm n ie j w śród n ich  
jes t z ja zd o w ców . M łodz i n a rc ia rze  
o toczem  są szczególną o p ie ką  tre ­
n e ró w  -  b iegaczy i  sko czków  t re ­
n u ją  A n c jrze j M a ru s a rz  i  Józe f Z u ­
bek, z jazd o w ców  — Józe f C h ro b a k , 
zaś ogó lne  k ie ro w n ic tw o  nad sz k ó ł­
ką  spoczyw a w  rę ka ch  ob. M ic h a ­
la ka .

Foto J. Dem pniak

Po k a ż d y m  tre n in g u , k tó r y  w  o- 
k re s ie  le tn im  i  je s ie n n y m  o b e jm o ­
w a ł g ry  te re n o w e , g im n a s ty k ę , ć w i­
czenia le k k o a tle ty c z n e , w y c ie c z k i 
tu ry s ty c z n e  itp . ,  m łod z ież  dos ta je  
o b f ite  p o s iłk i,  a co tr z y  m ies iące 
p rzech o d z i o kresow e  bad a n ia  le k a r ­
sk ie . U czes tn icy  s z k ó łk i za op a trze ­
n i są w  d o b ry  sp rzę t s p o rto w y , d re ­
sy tre n in g o w e , w szyscy  pos iada ją  
ju ż  odznakę  BSPO.

W ce lu  podnoszen ia  w y n ik ó w  
s z ko le n io w ych  z o rga n izow a no  w sp ó ł. 
za w odn ic tw To  p o m ię d zy  m ło d y m i 
n a rc ia rz a m i, k tó re  o b e jm u je  m . in . 
oceny w  nauce w  szko le  i  na ć w i­
czeniach s p o rto w y c h , obecność na 
tre n in g a c h , d y s c y p lin ę , czystość o- 
sobis tą  itp . W śród  l ic z n e j g ru p y  
m ło d z iu tk ic h  n a rc ia rz y  w y ró ż n ia ją  
się w  nauce  i sp o rc ie : K o ta rs k i,  
Józe f i Jan  K a rp ie le , M u rz y n ia k , 
M a te ja  i  A n n a  S zczepan ik . O bok 
m ło d ych  p rz o d o w n ik ó w  są też m a- 
lą c y  za leg łośc i, ja k  n p . H e lena  
S topka , k tó ra  chociaż Jest dob rą  
b iegaczką, ż le  się  u czy  w  szko­
le. O i le  H ela n ie  p o p ra w i się 
w nauce — m ó w i k ie ro w n ik  sz k ó ł­
k i — zostan ie  ona sk reś lona  z l is ty  
u cz e s tn ik ó w  s z k ó łk i n a rc ia rs k ie j.

W  nadchodzącym  sezonie n a rc ia r ­
s k im  p rz e w id z ia n y c h  je s t k i lk a  
a tra k c y jn y c h  im p re z  d la  m łod z ieży , 
w  k tó ry c h  w ezm ą u d z ia ł u c z n io w ie  
za ko p ia ń sk ich  szkó łek  n a rc ia rs k ic h  
Z a w o d y  s p o rto w e  będą za ró w n o  d la  
tre n e ró w  ja k  i ich  w y c h o w a n k ó w  
s p raw d z ia n e m  sku tecznośc i szko le ­
n ia  n a rc ia rs k ie g o  w śród  n a jm ło d ­
szych m iło ś n ik ó w  tego s p o rtu  na 
te re n ie  Zakopanego.

a  d.)

naszej Ludow ej O jczyzny w j 3.000 zł oszczędności.
szlachetnej walce sportowej.

Janowszczyzna z gm. Sokółka

częszczać na szkolenie SP.

„ZRYW0WGY“ m m  
NAUKĘ ZE SPORTEM

W zw iązku z I I  Zjazdem Pol­
skie j Zjednoczonej P artii Robot­
niczej i K ra jow ą  Naradą A k ty ­
wu ZM P w  spraw ie k f  ł pw, 
k tóra odbyła się ostatn io w 
W arszawie, zobowiązania podej­
m uje także m łodzież szkół za­
wodowych, zrzeszona w  ZS 
„Z ry w “ ,

W Techn ikum  B udow lanym  
w W arszawie odbyła się nara­
da, w  czasie k tó re j omówiono 
w ykonyw an ie  zobowiązań, pod­
ję tych  dla uczczenia I I  Z jazdu 
PZPR j K ra jo w e j Narady A k

Sportowcy LZS  „W is ła  Bara- I w ezwał wszystkie LZ S ry  w  po- tyw u  ZMP. N iek tó rym  tówa-

M lorlzież Techn ikum  Prze­
m ysłowo - Pedagogicznego zdo­
będzie 315 odznak SPO, 15 
odznak SPO I I  st. (zwykła), 24 
odznak BSPO oraz uzyska 30 
klas m łodzieżowych i 23 klasy 
sportowe, (zd)

Sport akademicki w obliczu nowych zadoń 
po XI!! Plenum ZG ZMP

W  n ie d z ie lę  6.12 b r .  o d b y ła  się 
w  W a rsza w ie  N a ra d a  A k ty w u  A ZS  
d la  o m ó w ie n ia  zadań, ja k ie  s to ją  
p rzed  zrzeszen iem  w  ś w ie tle  u - 
c h w a ły  X I I I  P le n u m  Z G  Z M P  w  
s p ra w ie  k u lt u r y  f iz y c z n e j, tu r y s ­
t y k i  i  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsko w e g o . 
W  n a ra d z ie  u d z ia ł w zdę li c z ło n k o ­
w ie  ZG  A Z S , p rz e w o d n ic z ą c y  za­
rz ą d ó w  o k rę g o w y c h  i  k ó ł u c z e ln ia ­
n y c h  AZS , k ie ro w n ic y  S tu d iu m  
W F poszczegó lnych  u c z e ln i, tre n e ­
rz y  i  dz ia łacze  zrzeszen ia  o raz  
p rz e d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  S zkó ł 
W yższych , G K K F , ZG  Z M P  i ZSP.

W  p re z y d iu m  m ie jsca  z a ję li m . 
in . p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  A Z S  to w . 
I la ra ,  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  k f  i pw  
Z G  Z M P  to w . JtenUe, w ic e p rz e w o d ­
n ic z ą c y  G K K F  to w . K ę d z io re k , 
p rz e w o d n ic z ą c y  R ad y  N acze ln e j 
ZS P  to w . M a jc h rz a k  o ra z  zaw od­
n ic y  A Z S : P o trz e b o w s k i i W le c ia ł.

R e fe ra t o zadan iach  A Z S  po u - 
c h w a le  X I I I  P le n u m  Z G  Z M P  w y ­
g ło s ił p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  A Z S  to w . 
H a ra . W  re fe ra c ie  d oko n a n o  ana­
l iz y  p ra c y  Z rzeszen ia  za o k re s  od 
o s ta tn ie g o  P le n u m  ZG  A Z S , k tó re  
o d b y ło  się ro k  te m u . R zeczowa i  
k o n k re tn a  ocena p ra c y  w y k a z a ła  
w ie le  o s ią g n ię ć  w  u po w s z e c h n ie n iu  
k f  i  s p o rtu  w ś ró d  m ło d z ie ż y  aka ­
d e m ic k ie j i u w y p u k l i ła  d on ios łą  
ro lę  s p o rtu  a k a d e m ic k ie g o  w  o g ó l­
n o k ra jo w y c h  o s ią g n ię c ia ch  s p o rto ­
w y c h . R e fe ra t p o d k re ś lił  Jednocześ­
n ie . że w  d z ia ła ln o ś c i A Z S -u  n ie  
zd o ła n o  je d n a k  u n ik n ą ć  szeregu b łę ­
dów . S zcze g ó ln ym  za n ie d b a n ie m  w  
p ra c y  n ie k tó ry c h  o k rę g ó w , ja k  
w s k a z a ł to w . H a ra , Jest n ie fra s o b ­
liw o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  p a ń s tw o ­
w y c h  p la n ó w ' w  za k re s ie  SPO i  
k la s y f ik a c j i .  W y m ie n io n o  tu  p rze ­
de w s z y s tk im  W arszaw ę . K ra k ó w , 
S ta lin o g ró d  i  R o k itn lc ę . O k rę g i te

w  p ow a żn ym  s to p n iu  n ie  w y k o n a ­
ły  sw ych  zadań p la n o w y c h  w  te j 
d z ie d z in ie . D użo  m ie jsca  w  re fe ­
ra c ie  p ośw ięcono  s p ra w ie  w y k o rz y ­
s tan ia  społecznego a k ty w u  s p o rto ­
w ego, a zw łaszcza u d z ia łu  Z M P - 
o w c ó w  w  d z ia ła ln o ś c i s p o rto w e j i 
c z y n n y m  ż y c iu  s p o r to w y m  na u - 
cze ln ia ch .

P rzed  s tu d e n ta m i p o s ta w io n o  ta k ­
że n ow e  zadan ia , k tó ry c h  re a liz a ­
c ja  p rz y c z y n i sie do jeszcze w ię k ­
szego, n iż  do tąd , u p o w sze chn ien ia  
k f  i  s p o rtu  w ś ród  s tu d e n tó w  i p od ­
n ie s ie n ia  ich  w y d a jn o ś c i w  nauce 
i p ra c y  spo łeczne j.

Po re fe ra c ie  w y w ią z a ła  się o ży ­
w io n a  d y s k u s ja , w  k tó re j dz ia łacze 
A Z S  p o d z ie li l i  się s w y m i o s iągn ię ­
c ia m i w  p ra c y . N ie  szczędzono 
ró w n ie ż  k ry ty c z n y c h  u w a g  pod »- 
d resem  ZG  A ZS .

Studenci AWF otaczają opieką 
Hutę Warszawa

W śród  n ie p rz e jrz a n y c h  c iem n o śc i 
s łych a ć  b y ło  ja-k g ru p a m i szli ro ­
b o tn ic y  — c ię ż k o  b rn ą c .w ś ró d  w a r ­
szaw sk ich  p ia skó w . Z o d d a li b łysn ę ­
ło  ś w ia tło , k tó re  w  m ia rę  z b liż a n ia  
się co raz  b a rd z ie j ros ło , aż za m ie ­
n iło  się w  ja rz ą c y  b la s k ie m  nap is : 
,D om  R o b o tn ik a  P B  H u ta  W arsza­

w a “ .
Jest w ie lk ie  ś w ię to  ro b o tn ik ó w  — 

d z ś  m a b y ć  o tw a rc ie  w ie lk ie j  
w sp a n ia łe j ś w ie t l ic y ,  A le  to  jesz ­
cze n ie  w szys tko . R e a liz u ją c  u ch w a ­
ły  XTTI P le n u m  ZG Z M P  -  s tu d e n ­
c i A k a d e m ii W y c h o w a n ia  F izyczn e ­
go o b e jm u ją  p a tro n a t nad ko łe m  
s p o r to w y m  „B u d o w la n i** , k tó re  g ru ­
p u je  ro b o tn ik ó w  b u d o w y  H u ta  W a r­
szawa — n o w e j w ie lk ie j  b u d o w li 
P lan u  6 -ie tn ie go .

W
...zw łaszcza na w ie lk ic h  b u d o w la ch  

p rz e rw ie  d y s k u s ji zebra ło  się s o c ja liz m u  ...ilo ść  a k ty w n ie  u p ra ­
n i P le n u m  ZG  A ZS , k tó re  p ow z lę - j w ia ją c y c h  s p o r t w in n a  w zrosnąć 

u ch w a lą , m ó w ią cą  o p ra c y  | k i lk a k ro tn ie .  N !e  m o te  b yć  z a k ła ­
du  p ra c y , gdzie  Is tn ie ją  o rgan tza -

io
A Z S -u  po X I I I  P len u m  ZG Z M P  
1 zadan iach  p rz y p a d a ją c y c h  s tu - 
d e n to m -s p o rto w c o m  p rzed  I I  Z ja z ­
dem  P a r t it .

Po o d c z y ta n iu  1 p rz y ję c iu  przez 
ze b ra n y c h  u c h w a ły , I I I  P le n u m  ZG 
A Z S  w ys to so w a ło  Ust do w szys t­
k ic h  s tu d e n te k  i  s tu d e n tó w  na te ­
re n ie  ca łego  k ra ju ,  w  k tó ry m  m. 
In. c z y ta m y :

„Z d o b y c ie  w y s o k ie j w ie d z y  i  
s p ra w n o śc i f iz y c z n e j jes t o b o w ią z ­
k ie m  k a żd e j s tu d e n tk i i s tu d e n ta  
lu d o w e j u c ze ln i. T y ik o  w szech­
s tro n n ie  p rz y g o to w a n i do p ra c y  in ­
ż y n ie ro w ie , e k o n o m iś c i, leka rze , 
pedagodzy  i a r ty ś c i p o tra f ią  w y ­
p e łn ia ć  zadan ia . Jak ie  w  b ud o w ie  
s o c ja lis ty c z n e j O jc z y z n y  s taw ia  
p rzed  n im i P a r t ia  t c a ły  naród  
p o ls k i“ . (b)

Lekkoatletyka ZSRR•/

w  cy frach
L e k k o a t le ty k a  ra d z ie c k a  z  k a ż d y m  ro k ie m  coraz  b a rd z ie j u m acn ia

sw ą p rz o d u ją c ą  p o zyc ję  n ie  ty lk o  w  E u ro p ie , lecz ł na c a ły m  św le c ie . 
S zczegó ln ie  p o w a żn y  k r o k  z ro b i l i  le k k o a tle c i ZSRR po d ru g ie j w o j­
n ie  ś w ia to w e j. N a jle p ie j z i lu s t ru je  ten  fa k t  za łączona ta b e la  p o p ra w ia ­
n y c h  w  c iągu  o s ta tn ic h  25 la t re k o rd ó w  ZSRR.

K O N K U R E N C J A 1929 1939 1948 1953
N A Z W IS K O
R E K O R D Z IS T Y

M Ę Ż C Z Y Z N !

100 m
200 m
400 m
800 m
1500 m
3000 m
5000 m
10000 m
4 X 100 m
4 X  400 m
110 m p ło tk i
200 tn p ło tk i
400 m p ło tk i
3 ty s . m  przeszk .
S ko k  w dal
S ko k  w zw yż
T ró js k o k
S ko k  o tyczce
K u la
D ysk
Oszczep
M ło t

K O B IE T Y

10,7 10,7 10,4 10,3 S u ch a rle w
22,0 21,6 21,6 21,1 Ig n a tie w
50,2 48,6 48,6 46,8 Ig n a tie w

1:5S,9 1:53,0 1:51,5 1:49,6 Iw a k in
4:0S,8 3:56,6 3:53,0 3:48,2 W elsw ebe l
9:12,8 8:28,0 8:25,8 8:10,1 K u c

15:39,2 14:38,4 14:37,0 13:58,8 A n u f r l je w
32:34,0 30:44,0 30:35,2 29:23,2 A n u f r i je w

43,2 42,2 42,2 40,6 R ep re ze n tac ja
3:31,8 3:23,9 3:20,8 3:10,8 R ep rezen tac ja

16,4 15.0 14,4 14,2 B u la  ń czy k
28,5 25,5 24,3 23,6 Ł u n le w
59,6 55.3 53,8 50.4 L t tu je w

__ 9:27,4 9:06,4 8:48,6 K azancew
6.76 7.43 7,49 7,50 M a da tow
1,83 1,95 1,99 1,99 tlla s o w

13,31 14,95 15,23 16,23 S zczerbakow
3,82 4,30 4,30 4,44 D en isenko

13,08 15,53 16,76 16,98 U p p
12,41 50,74 52.18 53,17 G r lg a lk a
63,04 67,88 69,68 76 59 K u źn ie co w
40,53 53,08 56,13 60,51 K riw o n o s o w

12,6 12,2 11,9 11,7 H n y k in a
27,4 25,2 24,9 21,1 H n y k in a

2:23,6 2:15,3 2:12,0 2 07,3 O tk o le n k o
51,8 49,4 48,4 45,6 R ep re ze n tac ja

__ 11,7 11,5 11,0 G o łu b n ic z a ja
5,51 5.80 5,80 6,24 C zud ina
1,55 1,56 1.65 1.69 C zud ina
9.05 13,62 14,89 16.20 Z y b in a

26,87 49,54 53,25 57.04 D um badze
32,78 45,88 50,32 53.41 S m lrn ic k ą ja

ioo m 
200 m 
800 m
4 X  ioo m
80 m p ło tk i 
S ko k  w  dal 
S ko k  w z w y ż  
K u la  
D ysk 
Oszczep

Obecne re k o rd y  ś w ia ta  oznaczono ja s n y m  d ru k ie m .

c je  Z M P  bez ż yw o tn e g o  k o ła  s p o r­
tow ego ...

(U ch w a ła  X I I I  P le n u m  Z G  Z M P  
o w zm oże n iu  p ra c y  Z M P  w  d z ie ­
d z in ie  k u ltu r .y  fiz y c z n e j i  p rz y s p o ­
so b ien ia  w o jsko w e g o ).

I  m ło d z i Z M P -o w c y , s tu d e n c i 
A W F  p o k a z a li lic z n ie  p rz y b y ły m  na 
o tw a rc ie  ś w ie t l ic y  ro b o tn ik o m  ja «

w y g lą d a  s p o rt. H uczn e  o k la s k i ja ­
k im i n a g ra d z a li w id z o w ie  e fe k to w ­
ne p op isy  s p o rto w e  s tu d e n tó w  — 
św iadczą  o ty m , te  m ło d z ie ż  H u ty  
W arszaw a ‘zosta ła  p ozyskana  d la  
s p o rtu , że za pragnę ła  ta k  sam o u m ie ć  
się boksow ać, g im n a s ty k o w a ć  czy 
u p ra w ia ć  s z e rm ie rk ę . T e ra z , gdy  
p ie rw s z y  k ro k  zo s ta ł z ro b io n y  — 
p ozosta je  następne  zadan ie. Co­
d z ienną  p racą  na tre n in g a c h  pa­
le t y  ten  e n tu z ja z m  z a m ie n ić  na 
w y n ik i  s p o rto w e , na śc iąg n ięc ie  se­
te k  e n tu z ja s tó w  s p o rtu  do n o w o ­
p o w s ta ją c y c h  s e k c ji — le k k o a t le ­
ty c z n e j, ten isa  s to łow e g o , s ia tk ó w ­
k i, czy  p ły w a c k ie j o raz  zd o b y w a n ia  
o dzn a k  SPO.

W śród  s iedzących  na s a li b u d o w ­
n ic z y c h  H u ty  W arszaw a s ły c h a ć  b y ­
ło  s ło w a : „d o b rz e  się g im n a s ty k u ją , 
a le  za k i lk a  m ie s ię cy  i m y  będ z ie ­
m y  r o b i l i  p odobne  s k o k i czy  p rze ­
w ro ty  a m oże i le p ie j“ .

T a k , je ś l i  coś ro b o tn ic y  H u ty  W a r. 
szawa p ow ie dzą , to  m o żem y być 
s p o k o jn i,  że w y k o n a ją  z ca łą  p e w ­
nością . P rzec ież  r^a s a li s ied z ia ła  
b ryg a d a  S ta n is ła w a  L u d w ln k a  w y ­
ra b ia ją c a  ś re d n io  248 p roc , n o rm y , 
c ieś le  z b ry g a d y  Je s io n k i Szczepa­
na, k tó rz y  p rz y  b u d o w ie  c ie p ło w n i 
w y k o n u ją  253 p ro c . A  m ło d z ie ż  z 
b ry g a d y  c ie s ie ls k ie j P io tra  K ró la k a ,

k tó ra  ró w n ie ż  p rz o d u je  w  p racy?  
C zy ci w szyscy  n ie  będą p ie rw s i i 
w  sporc ie?

W szyscy ro b o tn ic y  z w ie lk ą  uw-agą 
s łu c h a li s łó w  s tu d e n ta  A W F -u , k tó ­
r y  p o w ie d z ia ł. .. nasza w spó łp ra ca  
z b u d o w n ic z y m i H u ty  W arszaw a n ie  
będzie  ty lk o  je d n o ra z o w a  Będ?.ie 
ona codz ienna , choć m oże n ie  ta k  
u ro czys ta  ja k  dziś. Z a czę liśm y  z bu ­
d o w n ic z y m i h u ty  a p ó źn ie j będzie ­
m y  p ra c o w a li z m łodz ieżą  p ra c u ­
ją c e j h u ty . g d y  Już za d ym ią  k o m i­
n y  k ie d y  z p ieców  p o p ły n ie  s tru ­
m ie n ia m i s ta l sz lache tna ...

M a m y  n a d z ie ję , że m łod z ież  ze t- 
e.m powska A W F  w s p ó ln ie  z m ło ­
dzieżą Z M P  H u ty  W arszaw a poka ­
że ca łe j P o lsce  ja k  n a le ży  na co - 
dz ień  sze rzyć  s p o r t w ś ród  k ó ł ro ­
b o tn ic z y c h . Ze za re k o rd z is tk ą  P o l­
s k i w  oszczepie M. C ia ch ó w n ą  czy  
m is trz y n ią  P o ls k i w  sko kach  do 
w o d y  — C hrzaszczów ną p ó jd ą  in n i 
s p o rto w c y , czo ło w i za w o d n ic y  P o l­
s k i, p rz e k a z u ją c  sw o je  dośw ia dcze ­
n ie  m ło d s z y m  k o i egom  z k ó ł ro ­
b o tn ic z y c h . I  s łuszn ie  p o w ie d z ia ł 
p rz o d o w n ik  p ra c y  C zu b a t: „G d y b y m  
d o tąd  u p ra w ia ł sp o rt, to  m o je  o - 
s ią g n ię c ia  w  p ra c y  b y ły b y  Jeszcze 
lepsze n iż  dziś. B o s p o r t d o d a je  
n o w y c h  s ił i h a r tu je  c h a ra k te r “ .

T . D O B R O W O LS K I

Driiga porażka piłkarzy polskich w Albanii
D rugi występ piika.rzy poi- j wagę, przeprowadzając w iele 

skich w A lb an ii przyniósł im  dobrych akcji. Napastnicy pol-
ponownie porażkę. D rużyna poi 
ska, występująca pod nazwą 
reprezentacji Warszawy, prze­
grała 6 bm. z reprezentacją T i­
rany 0.2 (0:0). Podobnie ja k  w 
pierwszym  meczu. Polacy m ie li 
przez większą część spotkania 
wyraźną przewagę, jednak zno­
wu zaw iódł atak, k tó ry  strzelał 
niecelnie, m arnując w ie le  do­
brych okazji do zdobycia bram ­
ki.

W pierwszej połowie meczu 
drużyna polska m iała dużą prze-

scy strzela li jednak słabo, a 
nieliczne celne strzały ob ron ił 
doskonały bram karz gospodarzy 
vogM,

Po zm ianie boiska gra była 
wyrównana, a obustronne a ta­
k i za łam yw ały się na lin iach 
obronnych. W 60 m in. lewo- 
skrzyd łow y T iran y  — Resmia 
zdobył prowadzenie dla swojej 
drużyny, strzela jąc obok w y ­
biegającego Szym kow iaka. W 
75 m in. Albańczycy zdobyli d ru ­
gą bram kę, k iedy Szym kow iak

Piłkarski zespół Górnika zwycięża Banik (Ostrawa) 4:1
M iędzynarodowe s p o tk a n ie  p i ł ­

k a rs k ie  re p re z e n ta c ji ZS G ó rn ik  —
B a n ik  (O s traw a), rozeg rane  6 bm . 
na s ta d io n ie  w  Z ab rzu  p rz y n io s ło  
zasłużone zw y c ię s tw o  p o ls k im  g ó r­
n ik o m  4:1 (1:1). C zechos łow acy u- 
s tę p o w a ii P o la ko m  w  szybkośc i 1 
p rz y g o to w a n iu  k o n d y c y jn y m . Po 
p ie rw s z e j re m is o w e j p o ło w ie  d ru ­
żyna  G ó rn ik a  n a rz u c iła  o s tre  te m ­

po 1 u zyska ła  w y ra ź n ą  p rzew agę  
A ta k  G ó rn ik a  szyb ko  z d o b y w a ł te ­
ren  1 często s trz e la ł, CzechosłoW a- 
ey g ra l i  p o p ra w n ie  w  p o lu . go rze j 
n a to m ia s t w  s y tu a c ja c h  p o d b ra m ­
k o w y c h . B ra m k i d la  G ó rn ik a  zdo ­
b y li :  S Za leck i — 2, W iś n io w s k i i 
O le jn ik  — po je d n e j, a d la  O s tra w y  
— S iuda .

Hokeiści Górnika (Janów) ulegajq ponownie 
Czeehosłowakom 2:9

R e tva n fo w e  sp o tk a n ie  h o k e is tó w  
B a rr ika  (O s traw a ) i  G ó rn ik a  (Ja­
nów ) p rz y n io s ło  pon o w ne  z w y c ię ­
s tw o  C zeehosłow akom , k tó rz y  w y ­
g ra li 9:2 (3:0, 3:1, 3:1), D ru ż y n a
G ó rn ik a  w y s tą p iła  w zm ocn ion a  
C sorichem  i N ik o d e m o w ic z e m  w 
p ie rw sze j p ią tc e  a ta ku  P odobn ie  
ja k  w  p ie rw s z y m  m eczu, w a lczący  
a m b itn ie  zespól p o ls k i b y t ró w n o ­
rzę dn ym  p rz e c iw n ik ie m  d la  B a n i- 
ka, a o k i esam i nawet, m ia ł dużą 
p rzew agę. N a p a s tn ic y  G ó rn ik a  
z m a rn o w a li Jednak w ie le  dogod­
n ych  o k a z ji,  podczas g d y  B a n ik

u z y s k iw a ł b ra m k i ze w s z y s tk ic h  
n ie m a l o dd a n ych  w  ty m  s p o tk a n iu  
s trz a łó w . B a rdzo  s łabo  b ro n i l i  oba j 
b ra m k a rz e  H a m p e l w  p ie rw s z e j 
te r c j i  i W ęg rzyn  w  d ru g ie j i trz e ­
c ie j w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do n ich  
b ra m k a rz e  B a n ik a  — K r ó l i  N ach - 
m i l ln e r  s p is y w a li się d osko n a le  i 
o b ro n il i  szereg s trz a łó w  z n a jb l iż ­
szej o d le g ło śc i.

B ra m k i z d o b y li d la  B a n ik a  — 
B łaże k , S e im l, N e lo lic k a , W lach  -  
po 2 i B u d n ik .  D la G ó rn ik a  — W ró ­
b e l II i  C sorich .

Emoc|onujqcy pojedynek mistrzów Europy: Stefaniuka 
i Kruży w spotkaniu pięściarskich drużyn Migowych

W m eczu b o k se rsk im  o m is trz o ­
s tw o  I l ig i  C W K S  p o k o n a ł gdań­
ską G w a rd ię  12:8 W  w adze p ió r ­
ko w e j doszło  do sensacy jnego  po­
je d y n k u  m ię d z y  dw om a m is trz a m i 
E u ro p y  — K ru ż ą  i  S te fa n iu k ie m . 
W a lka  sta ła  na w y s o k im  p oz iom ie  
i za koń czy ła  sie b e z a p e la cy jn ym  
zw yc ię s tw e m  S te fa n iu k a . k tó ry  
m ia ł w y ra ź n ą  p rzew agę  przez w szy ­
s tk ie  s ta rc ia  S te fa n iu k  t r a f ia ł  p re ­
c y z y jn ie  z obu  . rą k , k o n tro w a ł ¡sku ­
te czn ie  a ta ku ją ce g o  p rz e c iw n ik a  i 
b lo k o w a ł doskona le  jeg o  ciosy. W 
3 ru n d z ie  Kruz.a o p a d ł z s ił. a S te ­
fa n iu k  w y ra ź n ie  oszczędzał p rze ­
c iw n ik a .

N iesp o dz ia nkę  p rz y n io s ła  w a lka  
w  w adze  c ię ż k ie j,  w  k tó re j W ę g rz y ­
n ia k  z n o k a u to w a ł na p oczą tku  3 
ru n d y  G ościańskiego .

G w a rd z iśc i ze S łup ska  w  s p o tka ­
n iu  o  m is trz o s tw o  I  l ig i  b okse r­
s k ie j pokona ł.’ k ra k o w s k ą  G w a rd ię  
14:6. W a lk i s ta ły  na d o o ry m  p oz io ­
m ie .

S p o tk a n ie  K o le ja rz a  (G dańsk) z 
G w a rd ią  (K ra k ó w ) p rze łożone  zo­
s ta ło  na 13 bm .

w ypuścił z rąk ostry strza ł z 10 
m etrów.

Drużyna polska grała w  skła­
dzie: Szym kow iak, D urn iok,
Sobkow iak, Wieczorek, Bieniek, 
Tram pisz, R a jta r, A iszer (G ro­
nowski), K rasówka, Cechelik 
(Sobek). Po przerw ie Alszera 
zm ienił G ronowski, a Cechelika 
— Sobek, ale zm iany te nie po­
p ra w iły  gry ataku polskiego.

f Eiga koszykówki
W  I  lid z e  k o s z y k ó w k i m ę s k ie j 

k ra k o w s k a  G w a rd ia  po z w y c ię s tw ie  
nad  S ta lą  (P oznań) u m o c n iła  sw o ­
ją  p o zyc ję  na cze le ta b e li i je s t 
n ad a l je d y n ą  d ru ż y n ą  bez p o ra ż k i. 
W a rsza w sk i K o le ja rz  po z w y c ię ­
s tw ie  nad  C W K S  w y s u n ą ł się 
na d ru g ie  m ie jsce  w  ta b e li, w y p rz e ­
d za ją c  lepszym  s to su n k ie m  koszy 
gdańską  S p ó jn ią  — k tó ra  p rzeg ra ła  
n ie sp o dz ie w a n ie  z A ZS  (W arszaw a) 
— i  poznańską  S ta lą .

W lid z e  k o s z y k ó w k i k o b ie t po 
n ie d z ie ln y c h  s p o tk a n ia c h  na czo­
ło  ta b e li w yszed ł A ZS  (W arszaw a) 
d z ię k i lepszem u s to s u n k o w i koszy 
od do tychczasow ego  p rz o d o w n ik a  i 
m ie jsco w e g o  ry w a la  S p ó jn i T rz e c ie  
m ie jsce  z a jm u je  n a d a l k ra k o w s k a  
G w a rd ia .

Dalsze rozgrywki 
o puchar GKKF w siatkówce

W d n ia ch  5—8 bm . w  Ł o d z i i we 
W ro c ła w iu  o d b y ły  się sp o tka n ia  
d ru g ie j k o le jk i  ro z g ry w e k  k la s y  
w y d z ie lo n e j w  s ia tk ó w c e  d ru ż y n  
k o b ie c y c h  o P u ch a r G K K F

W  Ł o d z i s p o tk a ły  się  d ru ż y n y : 
S p ó jn ia  (Warszawa), C W K S  (L u ­
b lin ) , A ZS  (Gdańsk) i U n ia  (Łódź). 
W y n ik i s p o tka ń : S p ó jn ia  (W arsza- 

.7* Ą ZS  (G dańsk) 3:0. U n ia  
(Łodz) -  C W K S  (L u b lin )  3:0, C W K S  
(L u b lin )  -  A ZS  (G dańsk) 3:0. S p ó >  
m a (W arszawa) — U n ia  (Łódź) 3 0.

We W ro c ła w iu  g ra ły  zespo ły- 
AZci A W F  (W arszaw a), G w a rd ia  
(W ro c ław ). G w a rć  a (K ra k ó w ) i 
K o le ja rz  (G dańsk). W y n ik i:  A Z  3 
A W F  (W arszaw a) — G w a rd ia  (W ro - 
f te w )  3:1, G w a rd ia  (K ra k ó w ) -  K o - 
e ja rz  (G dańsk) ":3. G w a rd ia  (K ra ­

kó w ) — G w a rd ia  (W ro c ła w ) 3:1, 
K o le ja rz  (G dańsk) — A ZS  A W F  
(W arszaw a) 3:1.

Po d ru g ie j k o le jc e  sp o tka ń  w  ta * 
b e li ro z g ry w e k  p ro w a d z i w  d a l­
szym  c iągu  K o le ja rz  (G dańsk) p rzed  
S p ó jn ią  (W arszaw a) i  A Z S  A W F  
(W arszaw a).
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